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Wychodzi codziennie.
Przedpłata W] Dosi we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  pół 

rocznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ent — mie- 
nięeztue-} złr. 50 cnt.

Z. przesyłką pocztową w P a ń s t w i e  A . n s t r j a c k i e n i  
rocj^iie 24 felr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. 

i . esiecznje 2 zJr.
'■ęrłłą pocztową z a  g r a n i c ą :  do całych Niemiec 

rocznre w^marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr.— do 
PranojiGjófaglji, B elgji, Wioch i Szwąjcarji roezn.o 
8u fruaątrW — kwartalnie 20 franków

Numer kosztuje 10 centów.
M a n u s k r y p t ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Przedpłatę / og/oizenia przyjmują we Lwowie:
B io ro  A d m in is t r a c j i  „ D z ie n n ik i  P o lsk ie g o -  p rz y  t£ ic y  

A k t ie m ic k ie j ’ p o d  L 3 , n a p rz e c iw  H o t In  Z orża  ; i re 
W ie d n iu , H a m o u rg u , F ra n k fu rc ie  n. M., w B o rłia ie  , 
L ip s k a , B a zy le i, S z w a ic a r ji  : W rocław iu , p p . H aae en - 
s te in  e t  Y o g le r  ; w  W ie d n iu  F  Ldt>, R. M usse, E o t te r  
i  S p ł. ; w  P o z n a n iu  K a u u i ie r z  N e u m a n a  B iu ro  a n o n ­
sów  ; w P a ry ż u  p u łk o w n ik  K a c z k o w sk i, F a u b o u rg  
P o is s o n .e re  3 3 . — O g ło szen ia  p rz y jm u je  lA g en c ja  jia n a  
A d a m a  O a rre fo n r  d e  la  C ro ix -R 'ju g e , 2, P aria .

O g ł o s z e n i a  p rz y jm u je  s ię  za o p ia rą  O ęeuiów . od 
m ie jsc a  o b ję to śc i ^ e d n e g o  w ie rsza  d ro b n y m  d ru k ie m  
( p « t i t )

L is ty  z p ie u ią d z m i m a ją  b y ć  p rzos; G u e  f r . u c o  do  
A d m in is tr a c ji  „ D z ie n n ik a  P o lsk ie g o ."  —  L i s ty  r e k la ­
m a c y jn e  n ie o p o c z ę to w a n e  n ie  p o u lo g a ją . o p ła c ie .

Od Wydawnictwa:
Z nowym kwartałem zapranam y azan. 

Czytelników do rychłego odnowienia pre­
numeraty celem wczeanego uregulowania 
przeayłki.
Prenumerata na 0zi*nnik Polski w ynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
m i e s i ę c z n i e ..............................................1 złr. 50 ct.
kw artalnie  4 „ 50 „
półrocznie  9 » — »
rocznie  18 „ — „

Na prowincji z przesyłkę pocztową:
m i e s i ę c z n i e ..............................................2 złr. — ct.
kwartalnie ............................................. 6 „ — „
półrocznie ............................................12 „ „
rocznie  24 „ — „

Pieniądze prenumeracyjne winne być adreso­
wane do „A dm inistracji Dz. Pol.“, ponieważ Adm i­
nistracja nie mogłaby uwzględnid reklamacyj z 
powoda przesyłek pod innym  adresem.
ł * * — — — — — — — l" * 1 i i 'f**

L w ó w  15. marca.
Myliłby się bardzo, ktoby po naradach 

i uchwałach zbożowej ankiety spodziewał 
się bezpośredniej korzyści dla tak ważnej 
gałęzi ekonomji krajowej, jaką jest zbożo­
wy handel. A najprzód dla tego, że ankie­
ta już z natury swej jest czysto mformacyj- 
nem ciałem —  ona nic nie postanawia w 
tern znaczeniu, iżby postanowienia jej mu­
siały byó w czyn wprowadzone, ona tylko 
daje opinję. Powtóre zaś, że w uchwałach, 
jakie zapadły —  prócz odmiennych taryf 
dla zboża, wychodzącego z młynów a po­
przednio w kształcie ziarna do młyna do­
wiezionego —  nie znajdujemy nic takiego, 
coby już kilkakrotnie nie było z wielkim 
naciskiem i przez kompetentne ciała wypo- 
wiedzianem, a co jednak dotychczas albo 
wcale żadnego albo tylln bardzo lękliwy 
krok ku urzeczywistnieniu uczyniło. Nie 
piszemy zaś tego dla marnej krytyki, ani 
dla usanujplenia istotnej doniosłości tej an­
kiety, a *  w tym celu, ażeby ziemianie nasi 
nie oddawali się złudzeniu, jakoby samym fak­
tem tej ankiety już się coś pozytywnego zrobiło 
dla rolnictwa krajowego i dla handlu jego 
produktami. Wychowani w systemie, w któ­
rym nie wolno nam było myśleć i radzić
0 sobie, bo rządowa opatrzność miała niby 
czuwać za nas nad naszemi sprawami i 
potrzebami, jeszcze po dziś dzień zanadto 
pochopni jesteśmy do wiary w bezpośre­
dnią skuteczność tego wszystkiego, co ktoś 
za nas zrobi, zbyt łatwo zapominamy o 
najrozsądniejszej i najpewniejszej regule 
postępowania: pomagaj sobie! Ztąd też 
najczęściej dzieje się u nas według słów 
poety, że
„Wyrokom bożym szeroko otwartą jesi brama — 
„Rzecz robi się każda, aż się zrobi — sama I
1 kończy się zazwyczaj na tern, iż zanie­
chawszy środków własnej obrony i pomo­
cy, doznajemy srogiego zawodu, gdy inni 
dopomódz nam nie chcą, albo nie mogą, 
albo nie umieją.

A jak we wielu innych, tak też i w 
tej —  dla kraju tak bardzo don.osłej spra­
wie handlu zbożowego, jesteśmy przede­
wszystkiem na własne siły, na własną po­
moc skazani. Przypominamy, że np. spra­
wa taryf zbożowych na kolejach nie jest u 
nas wcale nową. Stosy papieru tą spra­
wą zapisano i zadrukowano. Istniał nawet 
przez jakiś czas i obradował we Lwowie 
klub, specjalnie dla tej sprawy założony. 
I ostatecznie rie uzyskało się nic, albo bar­

dzo mało. Przypominamy, że sprawa ma­
gazynów zbożowych, którc-j własne 9iły rol­
ników nie podołają, i w której przeto mu­
szą się oni zwrócić do innych kół o po­
parcie—  już lata całe pokutuje po różnych 
komitetach, komisjach i biurach, i dotąd 
nie zrobiono nic, coby zapowiadało ry­
chłe wprowadzenie w życie tych insty- 
tucyj. Ankieta zaś w obu tych spra­
wach nie wypowiedziała nic nowego, 
nie popchnęła ich naprzód — a poprzesta­
ła tylko na ponownem wypowiedzeniu naj­
słuszniejszych życzeń rolników, zupełnie tu 
z interesem całego kraju zgodnych, nie 
obmyślając nawet środków przyspieszenia 
ich wykonania, co zresztą jak powiedzie­
liśmy, n i e wchodziło w jej zakres. Lata 
więc oałe jeszcze miną, zanim z tych pro­
jektów stanie się czyn, zanim życzenia owe 
zostaną wypełnione. A tymczasem stosunki 
odbytu głównego produktu naszego, ziarna, 
— pozostaną nadal takie jak dotąd, a może 
i gorsze, j e żel i  producenci sami nie chwy­
cą się środków zaradczych.

Takim zaś środkiem są w pierwszym 
rzędzie s p ó ł k i  r o l n i c z e .  Najnaglejszym 
interesem producenta jest pozbycie się dzi­
siejszego pośrednika, dyktującego dowolną 
cenę —  a powierzenie sprzedaży tym, któ­
rzy ją będą prowadzić nie w własnym spe­
kulacyjnym interesie, lecz w interesie sa- 
mycbże producentów. Takim zaś pośredni­
kiem nikt inny być nie może, tylko stowa­
rzyszenie producentów, więc spółka rolni­
cza. Spełni się wtedy to, czego najsłuszniej 
domaga się w swym memorjale nr. Dzie- 
duszycki, ażeby towar szukał kupca wprost, 
czego jednatc żaden producent sam nie do­
każe, a tylko spółka dokazać może. —  Po­
między spółkami koniecznie z samej natu­
ry rzeczy muszą powstać związki i ścisłe 
stosunki —  i handel zbożowy za ich po­
mocą regulować się pocznie w całym kra­
ju, zanim przyjdą do skutku wielkie a ko­
sztowne regulatory, w kształcie giełd i 
magazynów. Producent, który sarn nie mo­
że mieć zawsze dokładnej znajomości i ceny 
najlepszej i najkorzystniejszego miejsca 
zbytu, dojdzie do "wiadomości tej przez 
spółkę, której swój towar powierzy. A za­
nim powstaną magazyny i otworzy się na 
wielką skalę kredyt na warranty, mogą już 
teraz producenci, związani w stowarzysze­
nie, korzystać z mniejszego wprawdzie ale 
nie mniej pożądanego kredytu, jaki spółka 
dać może w formie zaliczki na powierzony 
jej towar. Niech więc rolnicy nasi nie spu­
szczają się na to, że w rządowych pałacach 
ktoś o ich interesach pomyślał —  zanim 
to  słońce zejdzie, rosa oczy wyżre, i zanim 
z tej mąki clileb będzie, trzeba go sobie 
samemu z domowej mąki upiec. Pomagaj 
sobie! niech będzie tutaj hasłem jak i we 
wszystkiem innem —  a najlepszem urze­
czywistnieniem tego hasła są dla naszych 
producentów rolnicze spółki. "

Czytamy w D zim . P o zn .: „D z«». Polski po­
dając sprawozdanie z walnego zebrania naszego 
Towarzystwa centralnego rolniczego, w końcu wy­
nurza żal, że na zebraniach tyle pouczających nie 
byw ają delegaci Towarzystw rolniczych galicyj­
skich, i że delegaci Towarzystwa centralnego na­
szego nie bywają znów na walnych zebraniach 
rolniczych galicyjskich. I  my podzielamy ten żal, 
ale zarazem oświadczyć m usim j, że wina tego nie 
spoczywa na naszem Towarzystwie. 0  ile wiemy, 
zapraszało ono rok rocznie Towarzystwa rolnicze 
galicyjskie na swe walne zebrania. Towarzystwa

te jednak, zamiast wysłać delegatów z grona swe­
go, upraszały p. dr. Szumana, prezesa tutejszego 
Towarzystwa centralnego, i sekretarza K. Koszut­
skiego, aby je na naszych walnych zebraniach re­
prezentowali, w obec czego Towarzystwo nasze 
zapewne zaprzestało zapraszać je  na swe zebrania 
i swych delegatów na galicyjskie zebrania wysy­
łać. I  rzeczywiście w obec t r a k t o w a n i a  p r z e z  
g a l i c y j s k i e  T o w a r z y s t w a  c a ł e j  t e j  s p r a ­
w y  j a k o  a l t u  t o w a r z y s k i e j  k u r t o a z j i  — 
nic innego nie pozostało do uczynienia.

Mięta t sprawia !?a® M i n
W ybrany na pierwszem posiedzeniu komitet 

szczuplejszy, wywiązał się szybko ze swego zada­
nia, i zaraz nazajutrz przedłożył pełnej ankiecie 
swe wnioski. Sprawozdawcami byli dr. Piłat i p. 
Abrahamuwicz — pierwszy w sprawie magazynów, 
ta ry f giełd i targów zbożowych, drugi co do ogolnych 
pytań kw estjonarjusza.W  sprawie m a g a z y n ó w  
z b o ż o w y c h  uchwalono zgodnie z wnioskami 
kom isji:

„Przedewszystkiem zachodzi potrzeba urzą­
dzenia publicznych składów zbożowych we Lwo­
wie a następnie w Krakowie. Pryw atne składy 
zbożowe pożądane są w innych ważniejszych dla 
handlu miejscowościach.

„Za inicjatywą gm in w zakładaniu składów 
zbożowych, przem awiają korzyści wypływające 
z podniesienia dobrobytu w mieście a zarazem 
zaufanie, jakie firma przedsiębiorstwa miejskiego 
wzbudzać będzie u interesantów. Gmina m ogłaby 
uzyskać pomoc w przeprowadzeniu przedsiębiorstwa 
i ulgę w opłatach. Ze strony kraju mogłaby jej 
być przyznana subwencja pieniężna lub gw arancja 
pewnego procentu od włożonego kapitału, a ze 
strony kolei połączenie z tbram i kolejowemi, oraz 
ułatw ienia taryfowe i inne ulgi.

„Jeżeliby gm ina nie dała  się skłonić do 
podjęcia takiego przedsiębiorstwa, natenczas nale­
żałoby dążyć przy współdziałaniu gminy, kraju, 
przedsiębiorstwa kolejowego, towarzystw rolniczych 
i Izb handlow ych do utworzenia stowarzyszenia, 
ktureby podjęło się urządzenia publicznych składów 
zbożowych w myśl ust. z r. 1866“.

„W każdym  razie byłoby pożądanem, aby 
dla ułatw ienia pierwszych zawiązków Bkładów 
zbożowych we Lwowie, gdzie najnaglejsza okazuje 
się potrzeba takich urządzeń i dla wypróbowania 
tej instytucji, kolei Karola Ludwika dozwoliła u- 
życia odpowiedniej rozpor",ądzalnej części swoich 
magazynów we Lwowie na publiczny skład zbo­
żowy, a to za um iarkowaną opłatą, lub może pi zez 
czas jak iś  naw et bezpłatnie ze względu na inte­
res, jak i ma w podniesieniu handlu  zbożowego 
w kraju i korzystnem  oddziaływaniu tegoż na 
produkcję krajow ą1*.

Z rozpraw nad tj m przedmiotem nie wiele m»- 
my do podniesienia. Jest to sprawa tylekrotm e 
już omawiana, że dyskusja nie mogła nowych 
podnieść momentów. Wspomniemy więc tylko, 
że prezydent m iasta Krakowa wyraził nadzieję, iż 
gmina, której przewodniczy, zapewne skłoni się do 
postu wienia własnym kosztem magazynów — któ­
rej to nadziei prezydent m. Lwowa naw et w czy­
sto pryw atnym  charakterze wypowiedzieć nie 
mógł a tylko przyrzekł, iż sprawę przyspieszy. 
W toku dyskusji jeden tylko głos dr. Zywickiego 
odezwał się z wielkiem niedowierzaniem o powo­
dzeniu magazynów — przyczem powoływał się 
na przykład W iednia, gdzie istotnie w roku 1878 
złożono w m agazynach o wiele mniej zboża, niż 
rokiem poprzód. Z tegu jednak bynajmniej jeszcze 
nie w ynika, aoy owe magazyny „upadały,11 jak  
się w yraził —  jes t to bowiem tylko jeden z b ar­
dzo licznych objawów ogólnej w roku bieżącym 
stagnacji w zbożowym handlu. Podnosząc wielki 
koszt m agazynów, i fa k t , że koszt ten dotychczas 
nie jest jeszcze obliczonym , dr. Zywieki uczynił 
w niosek: 1) wstrzymać się z założeniem m agazy­
nów aż do obliczenia kosztów; 2) w razie uchwa­
lenia potrzeby składów we Lwowie i Krakowie 
przyznać należy te same korzyści magazynom sto- 
warzyszeń i spółek rolniczych na prowincji. Ze 
pierwszy wniosek upadł —  pojm ujem y, bo ani 
ankieta nie zam ierzała zamienić się w komitet, 
mający zaraz m agazyny zbożowe budować, ani 
tuz m ożna przypuszczać, żeby ktokolwiek przy­
stąpił do ich założenia bez kosztorysu. A le nie 
wydaje nam  się słusznem odrzucenie” drugiej czę­
ści wniosku. Zanim wielki projekt magazynów zo­

stanie urzeczywistniony, istnieją i działają spółki, 
i działać będą dalej z wielkim pożytkiem. Przy­
znanie im  tych korzyści, jakie m ają być publi­
cznym magazynom zbożowym p rzy zn an e , byłoby 
i spiawiedliwem i na czasie — tern b ardzie j, że 
spółki to rzecz już t e r a z  pożyteczna i poparcia 
wym agająca, gdy lata jeszcze minąć mogą, zanim 
m agazyny do skutku przyjdą.

W  kwestji k r e d y t u  d l a  m a g a z y n ó w  
uchwalono :

„Należy się s p o d z i e w a ć, że z urządze­
niem publicznych składów zbożowych instytucje 
bankowe pospieszą z udzielaniem kredytu na  listy 
składowe (w arrants). (Jelem postanowienia tego 
kredytu należy czynić dalsze starania o uzyskanie 
kredytu w banku austro-węgierskim .“

Ze g i e ł d y  z b o ż o w e  nie wielką mają 
rację bytu tam, gdzie nie ma wielkiego handlu  w 
pełnem tego słowa znaczeniu, gdzie też nie ma 
inigazynów  na wielką założonych skalę, i z pu­
blicznym charakterem , jest ja sn e m : i dla tego
też uchwaliła ankieta bez dyskusji następujący 
wniosek :

„W obecnym czasie a zwłaszcza przed urzą­
dzeniem publicznych składów zbożowych nie za­
chodzi potrzeba zaprowadzenia giełd zbożowych 
w kraju. N a teraz wystarczą Izby kupieckie na 
wzór istniejących we Lwowie i Krakowie, których 
członkowie podlegają w sporach między sobą są­
dom polubownym i które wypadałoby jedynie u- 
zupełnić przez zaprowadzenie przysięgłych sensa- 
lów. Byłoby do życzenia, aby kupcy i producen­
ci wzięli liczniejszy udział w tych instytucjach."

Sprawa t a r g ó w  z b o ż o w y c h  nie w yw oła­
ła  także żywszej rozprawy. Komisja, a z nią i 
pełna ankieta były tego zdania, iż godząc się na 
te targ i w zasadzie, trzeba jednak co do szczegó­
łów w jezekiw ać rezultatów próby, jaka  w r. b 
m a być przedsięwziętą. Uchwalono przeto:

„Urządzenie perjodycznych targów zbożowych 
należy uważać za j.ożądane. Porą najodpowiedniej­
szą w tym celu byłby miesiąc wrzesień. Ze wzglę­
du na to, że gal. Towarzystwo gospodarskie wzię­
ło inicjatywę w urządzeniu pierwszego targu we 
Lwowie, pozostawia się Towarzystwom rolniczym 
dalszą inicjatywę w tej mierze."

Następuje bardzo ważna, a dla niektórych o 
becnych nieco drażliw a sprawa t a r y f  k o l e j o  
w y c h  na zboże. W nioski komisji w tym  przed­
miocie op iew ają :

„Co do pytania, czy i w jakim  względzie 
w płynęły taryfy kolei żelaznych szkodliwie na 
handel zbożowy i na przem ysł m łynarski w Ga­
licji, wypada s»ę odwołać do odpowiedzi na punkt
1. Co do pytania, jakich zmian potrzeba w tary ­
fach kolejowych — powołani do komisji reprezen­
tanci Towarzystw rolniczych, izb handlowych, za­
kładów finansowych, spółek rolniczych, tudzież za- 
stępcy przem jsłu młynarskiego i kupiectwa, mając 
na uwadze, że z jednej strony państwo, nadając 
koncesje dla urządzenia kolei, zastrzegło sobie 
wpływ na taryfy w interesie ogólnym gospodar­
stwa społecznego, i że ten interes winien znaleść 
uwzględnienie przy ustanowieniu i zatwierdzeniu 
taryf, że z drugiej strony trw ały  interes przedsię­
biorstw kolejowych jest ściśle związanym z uła­
twieniem odbytu na płody rolnicze, podniesieniem 
handlu i rozwojem produkcji m łynarskiej, w yra­
żają następujące życzenia:

1) \V i uchu w ewnętrznym  jest pożądanem, 
aby taryfa dla kartofli, która na niektórych kole­
jach galicyjskich jest wyższą od taryfy zboża, zo­
stała odpowiednio zniżoną.

2) W celu podźwignienia przemysłu m łynar­
skiego w kraju jest pożądanem, aby w razie, gdy 
zboże przybyło koleją do m łyna parowego, nastę­
pnie w postaci przerobionej dalej idzie na miej­
sce przeznaczenia, zastosowaną była do takich 
przesyłek cena przewozu obowiązująca w ruchu 
nieprzerwanym  (bezpośrednim między miejscem 
oddania zboża na kolej a miejscem przeznaczenia 
przerobionego produktu"). Zastosowanie ceny obo­
wiązującej w ruchu nieprzerwanym  do przesyłek 
podobnych powinnoby nastąpić w drodze zwrotu 
nadpłaty za należytem  wylegitymowaniem się co 
do odbytej pierwszej części drogi i za potrąceniem 
kosztów manipulacji, przy odbiorze i reekspedycji. 
Powyższa ulga w inna być zastosowaną tak w ru­
chu wewnętrznym, jak przy wywozie i czystem 
transito.

3) W ruchu eksportowym galicyjskim byłoby 
do życzenia, aby taryfy dla wywozu galicyjskiego 
zboża i produktów mącznych na targ i północnych

Niemiec były ile możności przybliżone do taryf 
dla przewozu obcego zboża przez Galicję na tam­
te targi ODOwiązujących.

4. W ruchu importowym Jeży stanowczo w 
interesie rolnictwa krajowego, a pośrednio w trwa­
łym interesie handlu i zakładów komunikacyjnych, 
aby taryfy dla dowozu zboża obcego na wewnę­
trzne targi monarchji nie były niższe od taryf dla 
dowozu zboża krajowego na te same targi w ru­
chu wewnętrznym pobieranych."

N ad tym  — tak bardzo ważnym  — przed­
miotem, prawie nie było dyskusji. A nkieta wyra­
ziła życzenia — zupełnie sprawiedliwe, u trz jm ane 
w granicach słuszności, tern jednak grzeszące, że 
nie wyrażone w fo-mio dość stanowczej. To, co 
w punkcie 3. jest wypowiedziane juko „do życze­
nia" — a w punkcie 4. jako leżące „w interesie 
rolnictwa krajowego" — powinno było być wyra­
żone jako c ;nd:t • sin*> qua n->n— jakiegokolwiek 
powodzenia rolnictwa naszego, powinno też było 
mieć dodatek, wzywający rząu, aby w s z e l k i c h  
środków użył, jakie do tego prowadzić mogą. To 
też i reprezentanci interesów kolejowych nie sta­
nęli ostro i stanowczo przeciw tym „życzeniom" 
ankiety — a poprzestawszy na lekkiej wzmiance, 
że taryfy kolejowe sa wynikiem ogólnych stosun­
ków nie zaś wypływem bezwzględnej woli zarzą­
dów kolejowych, rozpływali się zresztą w zape­
wnieniach, iż będą się starali wedle możności 
uczynić zadość wypowiedzianym w ankiecie życze­
niom. Zobaczymy!

Wreszcie przyszły pod obrady wnioski komi­
sji co do ogólnikowego punktu w kwestjonarzu, 
jakie okoliczności spowodowały upadek galicyj­
skiego handlu zbożowego i przemysłu m łynar­
skiego? N a pytanie to odpowiada komisja jak  na­
stępuje :

a) Pod wględem zewnętrznych stosunków :
1. N ader znaczny wzrost produkcji am ery­

kańskiej , australskiej a przedewszystkiem ro­
syjskiej.

2. Ł atw y i tan i transport zboża z tych kra­
jów na targ i europejskie w ogóle, w szczególności 
wykończenie rosyjskich sieci kolejowych i konku­
rencja w cenach przewozu między rozmuitemi 
linjam i lądowemi i wodnemi łączącemi Rosję z głó- 
wnemi miejscami zbytu płodów rolniczych.

3. W ostatnim  czusie przj łączył się do legc 
niski kurs rubli rosyjskich, który podnosi cenę 
tamtejszych produktów w krajowej monecie, na­
stręcza większe koizyści w zakupowaniu płodów 
rosyjskich dla obcych i w wywozie ich za granicę, 
a tern samem ułatw ia jeszcze bardziej i tak ko­
rzystne stanowisko produkcji rosyjskiej na  torach 
zagranicznych.

b) Pod względem wewnętrznych st< sunków :
Powyższe niekorzystne zmiany w stosunkach

zewnętrznych zastały handel zbożowy galicyjski 
zupełnie nieprzygotowanym do staw ienia im czoła 
i zastosowania się do odmiennych warunków. Uje­
mne strony handlow ych stosunków G alic ji, które 
przeważnie i dawniej po części w wyższym jeszcze 
stopnia istniały, lecz wobec korzystnych warunków 
zewnętrznych mniejszą odgrywały rolę , stały się 
odtąd czynnikam i upadku krajowego handlu zbo­
żowego i przemysłu m łynarskiego.

Oto główne czynniki :
1. Stosunkowo znacznie wyższe taryfy ekspor­

towe dla produktów galicyjskich w porównaniu z 
rosyjskiemi i to w łaśnie w kierunku ku tym tar­
gom, na którycn produkt galicyjski znajdow ał do­
tąd najłatwiejszy i najkorzystniejszy zbyt (Szłąsk, 
północne Niemcy itd.)

2. Nieuwzględnienie i n d u s 1 1 j i m łynar­
skiej w Galicji w przerwanym  ruchu eksporto­
wym

3. brak organizacji handlu zbożowego w kra­
ju  a w szczególności brak składów zbożow ych, 
przy pomocy których towar przechow anoby, a 
ruch handlowy ożywić by się mógł;

4. brak dobrych dróg komunikacyjnych, któ- 
reby dostawy produktów na główniejsze targ i i do 
stacyj kolejowych w każdym czasie um ożliwiały ;

5. niedostateczne zastosowanie się do wy­
magań handlowych ze strony krajowych produ­
centów.

W toku dyskusj. nad tym przedmiotem zau­
ważył sprawozdawca p. Abrahamowicz. iż byłobj 
pożądanem, ażeby rząd poczynił kroki w Berlinie 
przeciw projektowi ceł zbożowych. Hr. W odziiki 
wniósł aby wezwać rząd do przedsięwzięcia wszel­
kich środków ku podniesieniu chowu bydła w 
kraju, uważając, iż wzrost tej gałęzi gospodarstwa

Kronika lwowska.
(Strach ma wielkie ccty. Upadek Ltcctca , i tcyiszotć 

jego nad Wiedniem. Frojekta legislacyjne. Kwe*tju toalety.)
Przez przeciąg dwóch dni, królewskie stołeczne i 

głów ne miasto Lwów, pospolicie naz wane Lemb^rg, 
ulegało niezwykłemu przerażeniu. Pełtew nie wez­
brała wprawdzie tak po tężn ie , jak  Cisa nad  Sze­
gedy nem — i jakkolwiek w idyw ano'pojedynczych 
ludzi mocno z a l a n y c h ,  to z a l a n i a  ogólnego 
Uje było, am  też go się nie obawiano. Natom iast, 
spokojny ten i lojalny gród przerażony by ł wido­
kiem c. k. rzeczywistego policjanta w pełnej gali 
urzędowej pilnującego wejścia do hotelu E  uropejskie- 
og. W idok ten, i wspomnienie, że o krok oa tego 
m ie jsca , oręż partji „inaczej myślącej" zwyciężył
kapelusze i głowy przechodniów  wszystko to
razem —.... nastrjało um ysły  do szybkiego od­
wrotu. Tymczasem , pokazało s ię , że tylko spotkał 
nas zaszczyt ogromny, niew idziany! Jego Eksce­
lencja, hrabia Taaffe , (riscount of Corren, :n  the 
peerage ot Ireland) raczył zaszczycić Jego Eksce­
lencję , hr. Alfreda Potockiego, swojemi odwidzi- 
nam i, i zamieszkał w boteluEuropejskim. Moje lojalne 
serce nigdy nie biło tak ży wem tętnem, jak  w chwili, 
gdy się dowiedziałem , że ten schludnie ubrany 
obywatel „inaczej m yślący", obywatel w czaku i 
z patrontaszem  pilnuje wejścia na  schody, prowa­

dzące do pokoju Jego Ekscelencji, pana m inistra 
spraw wewnętrznych. O rozkoszy! Toż gm ina lwo­
wska do całej tej „parady" dopłaca zaledwie 60.000 
złr. rocznie"!! Pomyślmy tylko, że to była „para­
da" zrobiona dla samej nawyższej, wewnętrznei, 
cislitawakiej, Ekscelencji, i że właściwie powinni- 
byśmy byli zrobić fakdcuę . i wybić okna żydom 
na Zawarniey, bo to przecież i honor dla nas był 
nie lada, i okazja po tem u !

Jestem  tak mocno i tak n a  wskroś przejęty 
respektem dla wizyty, która nas spotkała, i tak 
oniemiałem z przerażenia, iż nie oddaliśmy nale­
żnej czci Jego Ekscelencji, iż zaledwie zdołam 
wyjąkać resztę nowin, z ubiegłego tygodnia. Był 
koncert panny Konopackiej, i znawcy pow iadają, 
że jest to jedna z najznakomitszych pianistek we 
Lwowie — grano „ <Va j  dna kartj “ Łitwosa, i 
podebnoś to niezły dram at — ale co mi z tego, 
skoro pflirhtschd/digst pamiętać muszę , że niezala- 
na (przez Pełtew) stolica tak wielkich dwóch kró­
lestw, i jednego przyczepionego do nich wielkiego 
księstwa — nie zdobyła się dla Jego Ekscelencji 
naw et na taki fa k  Icua, jak  dla p. Hausnera, który 
przecież należy do opozycji. Jak  pana Stremayera, 
E kscelencję , kocham , tak Lwów upada coraz n i­
żej — nous d4gringo7on# — przyjmujemy H aus­
nera w kasynie mieszczańwkiem , a kiedy m inister 
do nas przyjedzie, to nawet pies nie może za­
szczekać na placu M arjack im , jeżeli n ie  zapłaci 
poprzednio 5 złr. podatku — chyba, że jest suką,

i płaci tylko guldena! Upadam y coraz niżej, po­
wiadam , nie umiemy zamanifestować uczuć b e z ­
w z g l ę d n e j  u f n o ś c i ,  ani też stanąć na 
straży prawdziwej, staroaustrjackiej, so lidarności; 
owej so lidarności, łączące: koło delegacyjne w je ­
dną ca ło ść , m d  dem zarten Bandę eingeprUgdter 
Freundsch ift.

W  jednym  tylko kierunku wyprzedziliśmy na­
szych przedlitawskich współobywateli wiedeńskich. 
U chwaliliśm y ustawę o lichw ie, którą zatw ierdziła 
Rada państw a, i której nam  zaczynają zazdrościć 
nad D unajem , bo zaledwie w drodze policyjnej 
mogą bronić się od nieludzkiego wyzyskiwania 
swojej — próżnej kieszeni. Jednakowoż i w tym 
kierunku mojem zdaniem nie dokazaliśmy teeo, 
czego mogliśmy dokazać, i czego dokazać powin­
niśm y. W ustawie przeciw lichwiarzom darem nie 
oko wprawnego znawcy szuka najważniejszych 
dwóch paragrafów. Paragrafów, któreby opiew ały:

1°) „W szelki ż y d  obowiąz any jest pożyczyć 
człowiekowi na zawołanie tyle pieniędzy, ile ich 
człowiek potrzebuje."

2°) „W szelki ż y d ,  któryby się nie zastoso­
w ał do tego przepisu, ma być m ianowany f x  ofU- 
cio akcjonarjuszem jakiej pap iern i, albo kolei A l­
brechta, i sam sobie przypisze złe sku tk i, które 
na niego spadną, zgrzyt boleści, goiiznę et caetera.

Gdy zaś nie samą tylko groźbą kary, ale 
także obietnicą nagrody , pedagogis każe wycho­
wywać ludzi, więc możnaDy dodać paragi af trzeci:

„W szelki ż y d ,  który stosując się do powyż­
szych przepisów, uczyni zadość potrzebom narodu, 
a potrafi uniknąć krym inału, m ianowany będzie 
sam we własnej osobie b a n  k i e m... hipotecznym, 
kredytowym, handlou ym, galicyjskim, krakowskim, 
lub jak  mu się podoba. Doroczne walne zgiom a- 
dzenia takich żydów odbywać się mają co ioku 
na wiosnę, jeżeli ich nie zaleje — w Translejta- 
nii, woda , a w Przedlitawii, wymowa opozycji 
pailam entarnej. Nakazuje się wszakże wodom 
w Trans- i Cis-Lejtanji, ażeby zalewały wszystkie 
banki, i zakazuje się wydawać kalendarze], w któ- 
rychby wykazany był term in płacenia raty .

N a nieszczęście idealna taka legislacja nie 
rychło jeszcze utoruje sobie u nas drogę. Musimy 
się kontentować dzisiejszem ustawami, wobec któ­
rych żaden żyd nic nie pożycza, jeżeli nie jest 
uprzywilejowanym bankiem  , i jeżeli dłużnik nie 
zostaje w takich stosunkach z domem Rotszyldów, 
by jeden z tej familji dał mu iiro

T u , socjaliści! tu jest rdzeń kw«stji społe­
cznej, a nie tam, gdzie ją  postawił Jego Eksce­
lencja !

Przyszło w poniedziałek czy we wtorek czter­
dziestu odpędzonych robotników kolejowych do 
Jego Ekscelencji z prośbą o pomoc i o radę. Jego 
Ekscelencja dał im  radę, i wcale nie złą. Powie­
dział im, że wkrótce przybędzie do Lwów#* pan 
hofrat, jeneralny dyrektor — niechaj się tedy 
„ u b i o r ą  p r z y z w o i c i e "  (byli bowiem obdar­

ci i źle ubrani w obliczu i obecności Jego Eksce­
lencji) — i niechaj pi zedłożą panu nofratowi swoje 
bole, „und m a n w ird" itd. Taka j e d n a  dobra 
rada, zdaniem  Schopenhauera, warta więcej, n iż 
dwie złe. Ale trudność w ykonania tej włiwnie je ­
dnej i jedynej dobrej rady leżało w tem, że owi 
socjaliści nie byli i nie są w stanie „ u b r a ć  s i ę  
p r z y z w o i c i e "  — nie mogą tedy pójść do 
p. hrfrata, u tem samem, nie mogą liczyć na  tak 
dobre przyjęcie, ani tak  uprzejme „m a n wird" 
itd., jak  im w> Jego Ekscelencja w perspektywie 
pokazywał. Pan hofrat nie dopuściłby nigdy do 
oglądania obliczu swojego takich czterdziestu ob- 
daitusów, a tem samem, dobra rada Jego Eksce­
lencji jest niewykonalną. Ale niechaj tylko w pra­
wodawstwie ogólnem zaprowadzone będą zmiany, 
które ja  powyżej wskazuję — niechaj k&żd] żyd 
obowiązanym będzie „na zawołanie" dostarczyć 
człowiekowi brakującego mu quantum  monety, a 
złoty wiek zakwitnie najpierw u nas w Galicji, a 
później, gdy zacofane i tępoumne Niemczyska wie­
deńskie staną na  wysokości naszego postępu eko­
nomicznego, to przestaną odsyłać nam  ciupcuem  
tych naszych braci starozakonnych, którzy obrali 
sobie stolicę naddunajską za pole działania, i  któ­
rzy mocno są zdziwieni z pow odu, iż uosobiona 
tam że i zcentralizowana kultura, zamiast przytulić 
ich do łona, i dać się wyssać, ekspediuje ich przy­
musowo w nasze strony. Jan Lam,
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p r z y c z y n i  s i ę  ta k ż e  i  do podniesieniu handlu zbożowe- Liczba zawalonych domów wynosi przeszło podnieciło w nas jeszcze bardziej miłość ojczyzny 
a —Jo czego p. Brykczyński stawia wniosek o zu- 2000. Od dnia 13. wieczór nic ma z .Szegedynu i żądzę postępu i cywilizacji, niezbędnej dla na- 
pełne zamknięcie granicy dla przypędu bydła z depeszy; widocznie nie podobna dostać się do u- rodu chcącego zachować byt swój.
Bosji. Przyjęto wniosek komisji i hr. Wodzickiego, rzędu telegraficznego. Jeszcze przedwczoraj donosił Obecnie naród albański odwołuje się do su- 
zaś wniosek p. Brykczyńskiego odrzucono. Po t korespondent N . P rosu , że telegramy swe nadaje, mienia Europy, i b łaga mężów stanu, dzierżących 
czem zwykłem i podziękowaniami narady z a m - ' brodząc po pas w wodzie. Ostatnia depesza opie- losy ludów w swem ręku, aby na podstawie wiel- 
knięto. j wa:  Tam gdzie sta ł Szegedyn , dziś bezbrzeżne ki ej zasady narodowości, której i Grecja los swój

zawdzięcza, nie dopuścili do zniszczenia narodo-
Penst

sejmowej 
mane z ~ 
rozdrażnienia 
nie dopiero około południa. Po odczytaniu pruto 
kołu oświadcza T i s z a, że wszystkie otrzymane 
dotąd doniesienia podał do publicznej wiadomości, 
i wszystkie następnie również podawać będzie. Da­
lej zaw iadam ia jakie wydano rozporządzenia i jakie 
przedsięwzięto środki ratunku. Nakazano r o z d a ­
w a ć  ż y w n o ś ć  ludności klęską dotkniętej. Ucie­
kających kazał rząd umieszczać po wsiach komitatu 
Temeswarskiego. M inister zaasygnował telegrafem 
znaczniejsze sumy wszystkim zwierzchnościom tych 
miejsc, gdzie się chronią uciekający, z poleceniem, 
aby mu donoszono natychm iast, skoro zaasygno- 
wane fundusze się wyczerpią. Składki płyną ze­
wsząd. Cesarz i król wraz z m ałżonką raczył za­
ofiarować na pierwszą chwilę z własnej szkatuły 
10.000 złr. Biskup Czanadzki dał 5000 złr. Dalej 
postanow ił rząd, aby jeden z m inistrów udał się 
osobiście na  miejsce klęski, dla w ydania potrze­
bnych nadzw yczajnych rozporządzeń. Skutkiem 
czego w yjechał do Szegedynu m inister S z a  p a r y  
z sekretarzem H i e r o n i m e m  i wziął z sobą 
kwotę 200.000 złr. Nadzieje, że doniesienia o wa­
leniu się domów nie sprawdzą się, omyliły. Urzę­
dowe telegramy donoszą, że w i ę k s z a  c z ę ś ć  
d o m ó w  r o z s y p a ł a  s i ę  w g r u z y .  Rząd 
czuje się obowiązanym, jak  tylko przeminą pierw ­
sze chwile przerażenia, domagające się nadzw y­
czajnych, doraźnych rozporządzeń, przedłożyć Izbie 
odpowiedne wnioski i projekta ustaw, ażeby Sze­
gedyn, to drugie z rzędu miasto W ęgier szybko 
się podnieść i napowrót zakwitnąć mogło. N aka­
zano też udzielić stosownej zapomogi gminom Tape, 
A lgye i Doronazma.

M inister sprawiedliwości P a u 1 e r wnosi pro­
jek t ustaw y upoważniającej trybunał sądowy w 
Szegedynie ogłoszenia m o r a t o r i u m  w tam tej­
szym okręgu. Projekt przekazano sekcjom do za­
łatw ienia tegoż samego jeszcze dnia.

Karol E  i w ó s ze skrajnej lewicy żąda u- 
chwalenia na  zapomogę dla dotkniętych klęską 
m iljona zł. w. a., tudzież powstrzymanie poboru 
podatków

T i s z a oświadcza, że powstrzym anie poboru 
podatków rozumie się samo przez się. Oo do 
wniosku Etwesa względem uchwalenia miljona zł. 
na zapomogę, suma nie da się dziś jeszcze ozna­
czyć. J e ż tli  okaże się, że potrzeba więcej jak 
miljon, to rząd zaasygnuje więcej. M inister upra­
sza zatem aby wniosek Etw esa umieścić na po­
rządku dziennym wówczas gdy rząd wniesie swe 
projekta. Izba przyjmuje ten wniosek m inistra 
prezydenta

S z 1 a v y wnosi aby nazajutrz w piątek nie 
było posiedzenia, w tym  celu aby delegacja mogła 
odbyć posiedzenie pełne.

N a wniosek T i s z y  zgodzono się na to, po­
stanowiwszy zarazem, że posiedzenie odbędzie się 
w n i e d z i e l ę ,  na którem ma być daiszy ciąg 
o b r a d y  b u d ż e t o w e j .

Przed zamknięciem posiedzenia zabierało głos 
jeszcze kilku mówców wzywając rząd aby rozcią­
gnął swą opiekę również na inne okolice przez 
Cisę zalane

u . . .  j -- - . ■ . sprawiedliwego, którego mamy paść ofiarą,
prologiem wielkiej tragedji zniszczenia. Na północ Gabinety europejskie w m ądrości swej cofną
od Szegedynu leżą na bagnistej ziemi Homos irzy się zapewne przed odpowiedzialnością niezmierną, 
m ia s ta , należące do komitatu csongradskiego. Cson- jakaby spadła na nie za wytępienie narodu albań- 
grad liczy 17.356 mieszkańców, Szentes 27.015 a skiego, gdyż histoija nie wybaczyłaby im nigdy 
Hold-M ezó-Vasarhely 49.153. \Y miastach tych oddania A lbanii na pastwę Grecji, 
kw itnie handel winem , zbożem i bydłem. j Z pomocą Boga kraj nasz, którego byt zosta-

Oto szereg telegram ów : n ie zapewniony, zajmie zaszczytne miejsce między
Vasarhely 13. marca, godzina 2 popołudniu: narodam i, pracującymi nad rozwojem cywilizacji, 

W szystkie nasze łodzie i przyrządy ratunkowe znaj- a sąsiedzi nasi podziwiać będą postępy, jakie ro- 
dują się w Tape w Szegedynie. Zostaliśmy tedy bić będziemy pod dobroczynnym wpływem naro- 
bez środków ratunku. Na wypadek powodzi musi- dów zachodnich, których jesteśm y szczerymi wiel- 
my uciekać d« Oroshaza i Szaba. bic-ielami. Synowie gór naszych potrafią przejąć

Szentes 13. inarca: Żołnierza mamy poJosta- się zasadami prawa i obowiązku, a w sercu ich 
tkiem , także robotnika ; mim i tu trudno zażegnać nie wyg. i śnie nigdy uczucie wdzięczności ku euro- 
klęskę. Okropny orkan szaleje nad  miastem ; ka- pejskiemu areopagowi, czuwającemu, aby słaby nie 
tastrofa może nastąpić każdej eh wili. Fachow i lu- był ofiarą uciemiężenia ze strony silniejszego, 
dzie sądzą , że utrzymać się zdołamy zaledwie Gdyby zaś stać się miało inaczej, i gdyby
dwie godziny. Jedynie ocalić nas może przerwanie rząd, nasz zezwolić m iał na ustąpienie Grecji Pre- 
grubli w Mindszcntes. Prosimy o odpowiednie in- wezy, Jan iny , Arty i innych ważnych punktów 
strukcje; m inuty nasze są policzone. strategicznych i handlowych, niezbędnych dla na-

Godz. 4 po południu Nie potrzebujemy ni szego przyszłego rozwoju, jesteśm y na wypadek 
żołnierza ni robotnika ; każdy tu  pracuje. W icher fatalny wszyscy zdecydowani złożyć mienie i ży- 
jednak niszczy wszystko, co zrobimy. Stoimy w o- cie nasze na ołtarzu ojczyzny, i nie oddać Grekom 
bec strasznej katastroły. kraju naszego inaczej, jak  usławszy go trupam i

Csongrad 13. rano : Okropny orkan. Okręty naszymi i dym iącym i zgliszczami naszych m iast i 
wysłane na pomoc Szegedynow i, zostały na brzeg włości. Sami zaś cofnęlibyśmy się w nasze niedo- 
wyrzucone. Dalej płynąć niepodobna. stępne góry, i oczekiwalibyśmy tam  najazdów z

Godzina 1. m inut 45 popołudniu : Dzwony mocnem postanowieniem walczenia z całą energią 
biją na trwogę. Jeżeli orkan wkrótce nie ustanie, rozpaczy, i do wyzionięcia ostatniego tchnienia w 
Csongrad zaleje dziś jeszcze powódź. obronie ziemi rodzinnej.

Szentes 13. m arca: Bnrza wzmaga się. Roz- Z glębokiem  poważaniem zostajemy, panie mi-
pacz. nistrze, W * Ekscelencji posłuszni i wierni słudzy

W osobie dp. Ambrożego schodzi do grobu je- Sączkowej. Malcy ci urządzali wyprawy zwoje nader 
den z ostatnich, jeżeli nie ostatni świadek wielki :n sprytnie: jednego z pośród siebie wysyłali zwykle na-

Godz. 12 w południe: Burza trw a już 3 dni 
i 2 noce i rozrywą. nasze groble o.-hronne. Każdej ' 
chwili może nastąpić katastrofa. Wszystkie s i ł y : 
ludzkie już wyczerpane. Jeżeli katastrofa n a s tąp i,! 
w takim razie miasta Szentes i V'asarholy stracone 
są bez ratunku. Okoliczne wsie także. Każda mi- J

(Następuje 49 podpisów). 
P r e w e z a  28.  l u t e g o  1879.

R o s j a .
Dnia 6. b. m ., jak  donosi gazeta Charków ,

nuta potęguje niebezpieczeństwo., zagrażające życiu wojenny sąd w Charkowie skazał „rzekomego" 
i mieniu 80.000 mieszkańców mia t Szentes i Va- Piotra Eomina, o którego j
sarhely

ZIEMIE POLSKIE.

procesie pisaliśm y n ie­
dawno, jedynie z a  n a l e ż e n i e  d o  z m o w y  o 
napad na eskortę żandarm ską, wiozącą W ojnoral-. 
skiego w kajdanach — bo co do czynnego udzia­
łu  w napadzie i zabicia żandarm a Jaworskiego, 
Eom in nie okazał się winnym  — a dalej za prztr

Katastrofa w Szegedynie.
Niczem jest pam iętna powódź peszteńska z r. 

1838 w porównaniu z klęską, która obecnie na­
wiedziła południowe M ęgry. Oto jak  opiewa de­
pesza szegedyńska z dnia 13go w południe: „Pły­
niem y w czółnach przez miasto ; ulice poznikały 
a obok nas wszystko trzeszczy, łam ie się i wali. 
Ludzie chronią się na dachy i wołają pomocy. Po­
moc jednak niemożebna. Mamy wszystkiego 30 
pontonów i 60 czółen, co wystarczy zaledwie dla 
dziesiątej części miasta. Z wyjątkiem kilku dro­
bnych punktów cały Szegedyn pod wodą. Dziś 
w ydarzyły się cztery pożary ; obawiać się należy 
dalszych. W ezbrane fale unoszą m eble , szczątki 
dachów i trupy. Najokropniejszy jest widok grobli 
nad  Cisą. M atki ozukają d z iec i, dzieci wołają ro­
dziców — wszystko darem nie. Pożywienia można 
dostać tylko za grube pieniądze. Dotąd tylko Te- 
m esv ar, K ikinda i Zombor dostarczyły chleba. 
Przerażającym był widok handlu Aignera, w któ­
rym  w ybuchł pożar. N ie odważono się przypłynąć 
na pomoc z o b aw y , że w handlu znajduje się 
proch. Budynek runął i pogrzebał wszystkich m ie­
szkańców w toni powodzi."

D ahze doniesienia :
E abryba spirytusu Picka zgorzała do szczętu. 

Z Dorozmy nie zostało ani śladu. W Szegedynie 
stoi jeszcze zaledw io 200 domów. Orkan wzmaga 
się każdej chwili, dokonując dzieła zniszczenia.

W całym Szegedynie nie ma już suchego 
miejsca. W ydarzają się niestety częste wypadki 
rabunku i podpalania. Pięć indy widuów postawiono 
już  przed sąd doraźny. Ile  set czy ile tysięcy zgi­
nęło w pow odzi, nie sprawdzono d o tą d ; faktem 
je s t ,  że utonęło mnóstwo żołnierzy i oficerow. Na 
eałej tej przestrzeni, wśród huku powodzi, łomotu 
murów i łuny pożarów, rozgryw ają się wielkie 
d ram ata serca ludzkiego — od obłąkanej rozpaczy 
aż do znieczulonego egoizm u, który nad wszy- 
stkiem góruje w imię instynktu samozachowaw­
czego, w imię walki o byt. Niepodobna podać tu 
całej statystyki nieszczęścia, przerażającego swym 
ogromem. Pewien jegomość chw yta czółno, aby 
przewieść swe ruchom ości; obok niego 80 kobiet 
i dzieci na odłamie muru między życiem a śm ier­
cią. Żołnierze odbierają m i czółno i ocalają ko­
biety i dzieci — w dziesięć m inut potem m ur u- 
pada i niknie w powodzi. Kupiec Gltick chroni się 
z żo n ą , m a tk ą , dziećmi i służbą na deskę; de­
ska nie wytrzymuje ciężaru i wszyscy giną. Na 
innem  miejscu wyciągnięto m łodą kobietę martwą, 
trzym ającą w ram ionach dwoje niem owląt także 
m artw ych. Na każdym  kroku napotyka oko takie 
konw ulsje , których rysy nie zgasły w uścisku 
śmierci.

W szelkie wysilenia ludzi okazują się płonne- 
mi. Obecnie wynosi liczba pontonów 150 a czółen 
200. Nic to  nie p o m ag a; całe rodziny g iną w o- 
czach żołnierzy a fala rośnie. Znany porucznik 
Zubowicz pracuje jak  Tytan ; do dnia 12. godz. 
I I 1/* w nocy w yratował sarn 93 kobiet i 67 męz- 
czyzn! Juljusz Perzsolat ocalił przy pomocy czte­
rech towarzyszy 32 dzieci i 41 kobiet.

St. P tł WndomosU  donoszą, że sprawa wpro- bywanie w Charkowie pod cudzym paszportem i 
wadzenia we wszystkich m iastach królestwa niechcenie powiedzenia prawdziwego swego nazwi- 
Polskiego nowej ustawy miejskiej na wzór ustaw ska, d o  k a t o r g i  n a  w i e c z n e  c z a s y .  Jest to 
obowiązujących w carstwie, znów przyszła na stół. najokrutniejsza kara, jaką wymyślić można.
Przy kancelarji jenem ł-gubernutora warszawskiego, ( w  tymże Chaikowie, jak  donosi Goło*, ko­
li. Kotzebue. ustanowioną została osobna komisja, m jtet rewolucyjny znow kazał porozlepiać na ro- 
której zadaniem ma być wypracow anie memorjału gach ulic afisze, tym razem z przestrogą dla ma- 
ojpotrzebie i sposobach jak  najryehlejszego'wprowa- jącego przybyć na gubernatora dygnitarza, ażeby 
dzenia wspomnianej ustawy, „naturalnie ze zmia- 8ję ważył postępować tak, jak  nieboszczyk ks. 
nami, powiada dziennik petersburski, wymaganemi Krapotkin, gdyż taa i sam los go spotka, 
przez okoliczności i szczególne w arunki w jakich Rząd carski do takiego stopnia został przera-
pozostaje^ kraj nadw iślański". żony wypadkam i w Ukrainie zadnieprskiej, że po-

Zi gory można zapowiedzieć, że jeszcze dużo stanow ił wziąć ją  w takie kluby, jak Ziemie pol- 
upłynie wody w Wiśle, za nni pizyjdą do skutku akie lub Kaukaz, a mianowicie urządza tam  nigdy 
„dobre zam iary" hr. Kotzebue go, a jeśli przyjdą, dotąd nie byw ałe od czasów Anny Joanów ny „wo- 
to ustawa tak zostanie przekształconą, ażeby z po- jenne jenerał - gubernatorstwo charkowskie", z do­
wodu niej najmniejszej straty  nie ponieśli czyno- brze znanem w W arszawie jenerał-adjutantem  M in- 
wnicy na swoich kieszeniach. Po starem u będą kwicem na czele, a jenerałem  Saweliewym, jako 
mogli rabować kasy miejskie. 'pom ocnikiem  M inkwica. W Charkowie więc będzie

Tenże dziennik podaje w iadomość, że hrabia a£ czterech gubernatorów : wojenny jenerał-guber- 
Kotzebue wyjechał jeszcze z innym  projektem do- nator, jego pomocnik, cywilny gubernator i cywil- 
brodziejśtwa dla Polaków, a roi ano wici© zrobił wicB^ubornator.
przedstawienie do władz wyższych w Petersburgu i Oprócz tego, jak  dodają Pttersburgskija Wied.
o potrzebie podc-iągnęcia polskich urzędników cy- w ysłaną tam zostanie osobna kom isja , złożona z 
wilnych w królestwie Polskiem, pozostałych za e- 1 K)-ciu w ice-dvgnitarzów, należących do rozmaitych 
tatem  wskutek wprowadzenia n fu rm , t. j. w sku- m inisterstw , a to celem wyśledzenia przyczyn „nie- 
tek wypędzenia ich ze służby, by dać miejsce libera- porządków" zaszłych przed miesiącem w głównem 
łom z nad Ne\ /  pod prawo pobierania pensji więzieniu charkowskiem. Jest to sprawa buntu are- 
dożywotnich, służące urzędnikom nadetatow ym  sztanckiego, wszczętego w zamiarze ułatw ienia u- 
w Rosji. r i:titrb  edomosti są łaskawie zdania, cJeczki Fom inow i i innym  więźniom politycznym, 
że „tak słuszne wymaganie, uwzględnionem będzie i Oprócz żandarm a Kazankina, zabitego kulą
bez wątpienia . Lepiejby się spytał, zkąd wezmą w nos podczas batalji rewolucjonistów z carskimi 
się pieniądze, bu viadomo, że kasa em erytalna > żandarm am i w Kijowie, M ołw a  donosi o zgonie 
urzędników polskich, została oddawna z rab o w an ą1 także drugiego aługi policyjnego. Zm arł z rany, 
przez kniaziów Czerkawskieh. i w domu Kossorowskiej dnia 23. p. m. Zmarło ró-

Dochodzą nas prywatne^ pogłoski o nowych 'w n ież  dwóch rewolucjonistów z ran  ciężkich, i 
jakichś zatargach w Rodlaskiem unitów z rządem wszystkie trzy trupy były razem krajane przy se- 
moskiewskim. okolicach Bhtły i Radży nia 1 k c j i , w obecności władz rządowych,
miano aresztować kilka kobiet i chłopów, za to, I Pttertb. Wiudomosti piszą o odkryciu dwóch
że podczas ubiegłych św iąt bożego narodzenia tajem nych drukarń rewolucyjnych, jednej w fa­
nie tylko chodzili ukradkiem do kościołów kato j bryce nabojow na Gołodaju, drugiej n& wyspie 
lickich, lecz urządzili byli sobie nadto wigilję z o- Gutujowskoj, za petropawłoską, cy tadelą , przy sa-
płatkiem  na sposób polski.

t t p r a w y  z a g r a n i c z n e .

Memorjał a ibatik i.

mamem ujściu Newy.
Rada miejska m. Charkowa z powodu zamor­

dowania księcia K rapotkina podała do cara adres 
kondolacyjny, z oburzeniem na  sprawców zama­
chu. Cóż tak  późno ? — I zasługuje na uwagę, 
że .n i  ziemstwo , ani stan  kupiecki, ani obywatele

Zebrani w Prewezip delegowani sławnej ligi wiejscy, ani naw et un iw ersy tet, dotąd nie pospie- 
albańskiej przesłał, do mocarstw europejskich n a - 's z y ł  za przykładem  rady, a przecież dawniej, w 
stępujący m em o ija ł:

Do J . E. p . ministra upraw tag  *anicznyrk w...
Ekscelencjo! My niżej podpisani, delegowa' 

ni całego narodu albańskiego mieliśmy zaszczy t1 znacznie, 
w depeszy naszej z d. 21 stycznia przedłożyć W.
E. smutne położenie, w jakiem  znajdzie się A lba- 
ula>- w skutek przyłączenia części jej terytorjum  
do Grecji, i prosiliśm y W. E. o ochronienie kraju 
naszego od rozbioru, który w\ wołałby o tyle zgu- 
bniejsze następstwa, że musielibyśmy walczyć prze­
ciw niemu wszelkiemi, naw et najbardziej rozpa 
ezliwemi środkami. Dziś zaś udajemy się do W.
E. z ponounem, oświadczeniem, że zdecydowani 
jesti ś.uy na v. szelkie ofiary dla zachowania naro­
dowi ści naszej, a zarazem z prośbą o wzięcie pod 
rozwagę następujących okoliczność#. Grecja pod­
nosząc pretensje do pcw u .j części kraju naszego 
nie rnużu powołać się na żaden inny ty tu ł pra­
wny i ik tylko § 13 protokołu kongresu berlińskie-

podobnych w ypadkach , wnet się sypały gradem  
adresy oa wszystkich tych korporacyj. Widać, że 
respekt przed „komitetem wykonawczym" wzrósł

K R O N I K A .
Lwów dnia logo  marca. 

f  A m b r o ż y  S y r o c z y ia k i .  Dzid o godzinie 
   ______ | _ 4tei rano przeniósł się do wieczności po dfngiej i

ezliwemi środkami. Dziś zaś udajemy się do W. ciężkiej chorobie śr.. Ambroży Byroczyński, w 9i) 
i —_.■—  _j— j —  rokn życia swego. Była to postać nad wyraz sym­

patyczna i pełna odrębnej charakterystyki, cechująca 
tych v szystkich szanowanych starców, którym dano 
było patrzyć naocznie na wielkie przemiany dzie­
jowe i brać w nich żywy udział. Urodzony w 1789 r. 
a więc w czasie czteroletniego sejmu, zasięgał pa­
mięcią swoją ostatnich chwil Rzeczypospolitej Polski, 

go. Sądzimy jednak, że mocarstwa europejskie j Odlany następnie do licenm Krzemienieckiego, snoro 
nie miały nigdy zam iaru obdarzać Grecji k o - !ono tylko zostało otwarte — zapamiętał dobrze
sztem A lbanji i poświęcić dla miłości liele- 
nizmu naród albański, m ający równe jak Grecy 
prawo do życia. Na żadne prawo historyczue
( o  n A i n n ) . .  J  n L .  m f l  m  II7 U n J . . / .  A 1

Czackiego, Felińskiego, Ecz. Słowackiego i wszyst­
kich i.woczesnych luminarzy. Rok 1812 —  przesu­
nął się przed jego oczami jak wielka epopeja na-

Grecja, powołać się przyteni nie może, gdyż Al- rodów, która tyle miała dla niego nrokn, że natych- 
banja nie ulegała nigdy panowaniu greckiem u; jmiast po uformowaniu polskiego wojska, wstąpił do 
jeśli zaś Albańczycy są mniej ukształceni jak Gre- jego szeregów. —  Rok 1831 zastał go pełnym po- 
cy, to nie wyr.iita ztąd wcale, aby być mieli [ święcenia się mężem dla sprawy narodowej —  a 
mniej godni współczucia narodów europejskich, następne wypadki, zawsze w nim miały dobrego 
gdyż pomimo strasznych walk i klęsk jakie kraj syna ojczyzny. Od lat lOcin zamieszkał on przy 
nasz przeszedł, zachować zdołaliśmy dotychczas jsynn swym we Lwowie —  i dla wszystkich, co go 
wszystkie cechy naszej odrcbiiości i wszystkie d o -J tr i to  bliżej poznali, był ■ ową serdeczną prostotą i 
bre i złe cechy charakteru plemion górskich. Nie- g'śc'anośelą —  jakiej byś próźao szakał pomiędzy 
bezpieczeństwo grożące obecnie narodowości naszej, d t. Gejsiem pokoleniem.

walk początkn wieka naszego, i jeden z charakterów 
czystych i hartownych jak stal, który nie ngiął się 
nigdy przed żadną przeciwnością, i stał do śmierci 
wiernie i niewzruszenie na stauowiskn obowiąskn.

Spokój, swoboda i nawet pewna właściwa tylko 
lndziom tak jak on czystym wesołość nmysłn, nie 
opuszczały go do ostatniej chwili, a kto miał szczę­
ście zbliżyć się do tego blisko wiekowego starca, 
oczekującego śmierci nieochybnej z pogodą spokojem 
i uśmiechem na ustach, ten doznawał wzniosłego 
wrażeuia, którego nie zapomni nigdy, gdyż była to 
w całem znaczenin wyrazu tego „ ś m i e r ć  s p r a ­
w i e d l i w e g o . "  Oby mn ziemia była lekką, i oby 
dłngi a całkowicie uddany pełnienin obowiązku żywot 
jego, nie przestał nigdy świecić dla pokolenia młod 
szego jako przykład i « zór do naśladowania.

Ost&tni odczyt p. Abakanowicza odbę­
dzie się w poniedziałek nie jak zwykle o 5aj lecz
0 7ej v,;eczorem, z powoda, że dla doświ dczeń po­
trzebną jest ciemność. Sala łędzie ilektrycs ia o- 
świetlona. Wykład będzie poświęconym wyłącznie 
pvawie doświadczeniom. Wrżaiejsze eksperymenta 
z szeregu poprzednich wykładów zostaną jeszcze raz 
powtórzone i ełacbacze będą mieli sposobno ć ujrze­
nia 1 popłyszenia jfssize  raz nowych tel.foiów , 
k-ndensatorów ś/iewających, fonografu, świec Ja- 
błoczkowa i t. p.

Odczyt p. W ładyzław a B ełzy  w wielkiej 
sali radnej o l e g e n d o w y m  ś w i e c i e  p o l s k i m  
zajął bardzo słuchaczów trPŚcią ujętą w ramy oży­
wieni go i kwiecistego wykładu. Prelegent objaśnił 
najprzód w > góle znaczenie legendy i Indowego po 
dania, tej a r k i  p r z y m i e r z a ,  ilustrując swój wy- 
Iład nstępami ze znakomitych naszych poetów i pię 
knym ustępem z Mnsseta. Dalej wyłożył znaczenie 
podania o Piaście i Wandzi >; różnicę pomiędzy ba 
śnią pierwotną ludn z czasów przedchrześciańskich, 
a lege dą chrześciańską i podaniem historycznem 
dotknął podań głóv niej szych i zakończył piękną le 
gendą o synu wskrzeszającym matkę —  objaśniwszy 
symboliczną myśl rzeczonego podani™ Piękny ten 
wykład odznaczał się poetycznośirą tak stylu jak
1 poglądu na dneba naszych p. d:.ń ludowych i bi­
str ryczoych.

Hr. Taaffe z powrotem ze Lwuwa zatnymał 
się na kilka godzin w Krakowie, gdzie zwiedzał 
Snkiennice, bibljotekę, zamek i katedrę na Waweln. 
Czas —  którego redaktor p. 8t. Koźmian towarzy­
szył ministrowi w peregrynacji jego po mieście —  
z wielką lubością zapisuje, iż hr. Ta; ffe zwiedzając 
groby króley skie powiedział ż a r t o b l i w i e :  „Ten 
zamek i te groby najlepiej świadczą, że nie jeste­
ście repnblikanami."

Ze stowarzyszenia „Gwiazda." Dziś o 
godz. 8mej wieczorem obchodzą członkowie „Gwiazdy" 
dziesiątą rocznicę zawiązania stowarzyssenia wza­
jemnej pomocy — skromną wspólną ncztą. W nie­
dzielę o godz. lOtej rano odbędzie się z tego po­
wodu dziękczynne nabożi ństwo w ki ściele OO. Fran­
ciszkanów, po polndnin zaś o 3ciej godzinie dalszy 
ciąg walnego zgromadzenia, przed dwoma tygodnia­
mi odroczonego.

Tania kuchnia. Zarząd pierwszej izraelici iej 
knebni Indowej uchwalił ngościć bezpłatnie 2%. kwie­
tnia br. jako w 25-letnią rocznicę zaślnbin Najjaśn. 
Państwa, tysiąc ubogich miasta naszego, bez różnicy 
wyznania lnb phi, a pragnąc o ile możności prsyjść 
w pi moc ubogiej lndności naszej, zniżył cenę z 5 na 
4 centy.

Konfiskata. Organa policyjne skonfiskowały 
dnia 13. bm. w drukarni „Szewczenki" małoruskie 
tłumaczenie znanego ogómic odczytn Eiickla „Ueber 
den Ursprung des Menscheugeschlechtes", drnkowa 
nego w popnlarnem wydawnictwie Virehowa i Hol 
tzendorfa w Berlinie. Przekład ruski dokonany był 
za osobistem przyzwoleniem antora.

W browarze Dornia wybnchł wczoraj z rana 
pożar i znaczna część sufita w suszarni spłonęła. 
Ogień wkrótce ustał, dzięki spiesznej pomocy i ener- 
gji p. A Leitnera, majstra kominiarskiego, który ze 
nwj mi p< mocnikami w kiótkim czasie opanował po­
żar, i nim straż ogniowa nadbiegła, ngasił.

Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa 
p< litechnicznego odbędzie się dzisiaj 15go o godz. 6 
wiecho em w sali rysunkowej muzeum przemysłowego 
w ratuszn. Na porządkn dziennym : 1) Odczytaiiie 
protokółu z ostatniego zgromadzenia. 2) Sprawo 
zdanie z podróży nankowej pana Radwańskiego. 3) 
Wnioski.

Tow arzystwo gimnastyczne „Sokół“
zapowiada na 16. bm. wieczorek członków w salt 
swej pod 1. 7 przy ul. Kurkowej.

Według udzielonego nam pregramn cel, jaki 
sobie Towarzystwo ptżytem wytknęło, podnosi wie­
czorek ten do znaczenia ważnego krokn w rozwojn 
Towarzystwa, będzie to bowiem pierwszy wieczorek, 
pełączony z ćwiczeniami gimnastycznemi członków 
czynnych Towarzystwa dla naocznego ponczenia za­
proszonych gości o systemie racjonalnej gimnastyki 
zdrowotnej w szerszem tego słowa znaczenin. —  
Towarzystwa obcokrajowe, w szczególności niemieckie, 
posługują się w tym celu głównie t. z. festynami 
(Tnmfeste), jakie się odbywają pnblicznie na doro­
cznych zjazdach członków rozmaitych Towarzystw 
gimnastycznych. Tam jednak znaczenie tych festy­
nów jest więk zem na wewnątrz, niżeli na zewnątrz, 
podczas gdy u nas stosnnek się odwraca, i na )ierw- 
szy plan występuje potrzeba i to prawdziwie na­
gląca potrzeba oddziaływania na ogół, zaniedbujący 
z widoczną szkodą dzisiejszej swej generacji, nie 
znający nawet tego potężnego środka hygienicznego, 
jaki leży w gimnastyce.

Pierwszy to raz członkowi1* Towarzystwa, In­
dzie — którzy w dojrzałym jnż wieka na sobie 
samych doświadczyli zbawiennego wpływu gimna 
styki —  zaświadczą niejako o jej potrzebie. Ćwi­
czenia będą ilustracją teorjl tak w gałęzi t. z. gi­
mnastyki szwedzkiej, jak przyiządowej i s> m ier- 
czej, z z&stc sowaniem do wiebn, sił i iudywidnal- 
ności organizmn.

Tak pożyteczne przedsięwzięcie może i powinno 
spotkać z każdej strony należne uznanie.

Ozęśó gimnastyczną poprzedzi część mnzyczna 
pod artystycznem kierownictwem p. L. Marka i z 
uprzejmym współnd: iałem a; cystów i amatorów. Z 
pożytecznem połączono więc i piękne, a komitet n- 
rządzający pobtarał się o wszystko, co się mogło 
przyctynić do uprzyjemnienia i uświetnienia wie­
czorku.

Przewodniczący Towarzystwa otworzy wieczorek 
przemówieniem v stępnem z uderzeniem godziny 6tej.

Wstęp bezpłatny za zaproszeniam. i dla osób 
przez członków wprowadzonych.

W ybory. Wybór nznpełniający jednego człon­
ka rady pow. w Bochni z grnpy gmin wiejskich od­
będzie się 17. kwietnia.

Spryt złodziejski. Wczoraj aresztów, no we 
Lwów (i: szajkę złodziei, złożożoną i  5 młodzienia­
szków- którzy onegdaj okradli wyatawę sklepową p.

przód i t«n rzucał kulkę uwiązaną na sznnreczkn w 
szybę, a skoro się okazało, że stłoczenie szyby ni­
kogo nie zaalarmowało, następował rabunek rzeczy 
wystawionych. Najzręczniejszy bywał delegowanym 
do wyciągania przedmiotów , a reszta zasłaniała go, 
poczem skradzione przedmioty szły na tandetę.

Kronika policyjna. Na nlicy Trybnnalskiej 
skradziono onegdaj wieczorem przed kamienicą 1. 10 
z dorożki tłnmok, w którym znajdowały się pościel, 
suknie damskie i nuty w łącznej wartości 40 gnid., 
jest to własność p. Grzegorza S ., inspektora szkol­
nego z Hnsiatyna ; złodziej skradł tłnmok w chwili, 
gdy dorożkarz ze stróżem nieśli inny kuferek z do­
rożki za gościem do domn. —  Onegdajszej nocy straż 
policyjna przytrzymała na placn Krakowskim chłopa­
ka Emila Dąbrowskiego, niosącego bekieszę podszytą 
barankt m i, skradzioną pewnej żydówce z Uhnowa. 
Wczoraj z rona zaś rewiior policyjny Ginsberg przy­
trzymał na placn Krakowskim lokaja Jakóba Rachla, 
gdy sprzedawał tandeciarzom różne stroje damskie; 
sprowadzony do policji, po dłnzszem wahaniu przy­
znał s i ę , iż rzeczy tu skradł z zamkniętego kufra 
pani U ., przj nlicy Piekarskiej, u której rrsedtem  
służył.

Teatr. ( W ł.)  „Na jedną kartę," dramat w 4 ak­
ta'h, pierwszy utwór sceniczny powieściarza znanego 
pod pseudonimem Litwosa K a r o l a  S i e n k i e w i c z a ,  
jest pud względem społecznym satyrą na demokra­
cję. umyślnie czy miuiowełnie wstrętnie czarnym 
nałożoną kolorem Autor wprowadza w sfery życia 
arystokratycznego człowieka z ludn, nie mającego 
z niemi nic s/ólnego, oprócz powierzchownych cech 
towarzyskiego obejścia i wychowania. Stani Jaw, syn 
chłopa, wychowany w kole arystokratycinej młodzie­
ży. domowy lekarz na dworze książęcym, którego 
stał się niejako niezbędnym duchem opiekuńczym, 
człowiek wysokiej inteligencji i wykształcenia, jest 
skończonym łotrem, przebiegłym intrygantem idą­
cym do celów zamierzonych z całym cynizmem ego­
izmu, nie przebierającym w środkach, bez v rględn 
na następstwa. Dopomaga mn po części przynaj­
mniej, mianowicie w agitacji wyborczej, albowiem 
rzecz dzieje tię na tle stosnnków galicyjskLh, dragi 
podobny ma socjasz. także syn ludu, dziennikarz de­
mokrata. nie tak nikczemny w grancie jsk trmten, 
ale zawsze postać należycie wstrętna, jaskrawo do­
sadnym nałożona kolorytem. Dwie te postacie, zwła­
szcza lekarza główną odgrywającego rolę, tworzą 
wybitny kontrast z resstą obrazn, szlachetnym na­
łóż nego kolorytem Okrzyczany R a b  a g a  s chło- 
szce rl.sgę i bypokr;.zje demokratyczną, d r a m a t  
L i t w o s a  bluźui przeciw samej zasadzie, i dla tego 
pomimo wysokich lalet pisarskich, złe pozostawia 
wrażeaie. B„ć może, że co najmniej przed sta je­
szcze laty, ż'i w czasach francuskich Ludwików, w 
epoce pudrowanych peruk i harbejilów. inaczej by się 
nań zapatrywano. Dsiś trochę za późno wybrał się 
antor, chcąc oby mu na .fcwo u wierzono, że po za 
wypei fumowaną atmosferą salonn. nie ma dla piersi 
ludzkiej szerszego oddechu —  szerokiego widn- kręgu 
dla oka. Pod wzglęlim  pilarskim i artystycznym 
dramat Litwosa posiada jak powiedzieliśmy w Kle 
zalet: Ton malowidła w cgóle bardzo szlachetny, 
prowadzenie osnowy kunsztowne, styl piękny J pod- 
nlotły, wyrazistość typów, snamtonującą bystry dar 
spostrzegawczy i rękę zdolnego malarza. Za to brak 
wprawy scenicznej daje się widzieć ta owdzie —• 
mtanowiiie w następstwie scen nifc 1 i r 11 dosyć 
nrozmaicenem i nmotyrowanem, ziHbszcza saś w 
scenie ostatniej, w sposobie rozwiązania rzeczy. 
Podpatrywanie i podsłuchiwanie są to zawsze naj­
słabsze, najniefortnnniejsze sposoby knnsztn sceni­
cznego —  tern bardziej jeżeli jak wczoraj, zostaną 
jeszcze przez grających artystów tak silnie uwyda­
tnione. Oprócz też właśnie tej ostatniej seeny. k óra 
wypadła dosyć niefortunnie, całe zresztą przedsta­
wienie wczorajsze poszło dobrze. P. Ładnowska 
oddała walkę uczucia z pi zejęclem i post-.ć księ­
żniczki Estelli potrafiła opromienić, odpowiednio 
myśli antora, idealnym odblaskiem, a chwila skona­
nia była plastycznie piękną Raziło tylLo zbytnia 
otworzenie nst, przed upadkiem —  dla zachwycenia 
Of*a-.niego tchu. Może to naturalne —  ale nieeste­
tyczne. F. Dobrzański uwydatnił należycie charak­
terystyczne r y y  typowej postaci księcia, doskonale 
naszkicowanej przez antora z cełem nieć ’ę twem 
i pańskiemi nawyczkami starego arystokraty. Nie- 
ziównanym typem radykała i agitatora był p. Fi­
szer, a p. Woleński, co dłngle czasy na lwy po 
Atryce polował, prv,ypi minął mocno zazdrością swą 
O t e l l a .  W pierwszej scenie ostatniego a t i  gra 
jego miała należycie nmiarkowarą eechę namiętnej 
gwałtowności, ale w ostatniej gwałtowność ta prze­
brała miarę nakazaną względami artyzmu. Już owo 
podpatrywanie z ogrodowych krzaków zakrawało 
nieco na atletyczne zapasy pom'ędzy pp. Woieńskim 
a Ładnowskim, psnjąc wrażenie tego co się działo 
na scenie. W  ostatku zaś p. Wolenski za nadto dał 
się porwać chęci przedstawienia wybnćhów namię­
tności wychowa ńca Afrykańskiej puszczy. Prawda, 
że słońce afryckie pall wulkanem, ale ma we pra­
wa Afryka, ma swoje Europa, ma też swoja i sce­
na. To eo zaledwie dosłyszane będzie na Saoharse, 
może się wydać krzykiem we Lwowie. Jeżeli p. 
Woleński zgodzi się z naszem zdaniem, gra jego 
zyska o wiele.

* Dziś w sobotę na dochód pani Ł n e j i  Oa-  
r a c c i o l o  „Prorok," opera w 5 aktach a 9 odsło­
nach z muzyką Mayerbeeia.

Brody 14. marca. Na nczozenie 50-letniego 
jnbilenszn literackiej działalności J. I. Kraszewskiego 
odbędzie się w środę 19. bm. - w sali tutejszego to 
warzystwa musyczn ago wieczór mnsykalnc-literacki. 
Progum: 1) Zagajenie przez przewodnicy es komi­
tetu. 2) Folonei ułożony na ten wieecór przez Fil. 
Koliszera, wykona orkiestra towarz. mnz. 3) Dekla­
macja „Witołdowe boje", puuw J. A. 4) „Stefan 
Batory" maznr koncertowy Kąckiego skrzynce p. N. 
K. 5) Odczyt „Żywot, Izieła i zasłani! jubilata", p. 
Gałczyński. 8) Symfonja „Źolond< k" wykona orkie­
stra tow. mar. 7) Deklamacja. 8) Zakończy „Rny- 
Blas" Mendelsona, orkiestra tow mnz. —  Pubu ju­
bilatowi przez powiat brodzhi ofiarowany, będzie pod­
czas uroczystości w sali wystawiony.

P iw n iczn a  14. marca. Zeszłej nocy o godz. 
12ej przeleciała obok Piwnicznej trąba powietrzna. 
Straszliwy orkan zawył stngębnym chórem Neptnna. 
Dachy trzeszczały, domy chwiały się w posadach, 
a to w bliskości przesmyku, którędy nragan przela­
tywał. —  Pędził on z Wegier wąwozem Ł rnnickim 
od Mniszka na Kadczę, Majerz i Kokoszówkę, zna­
cząc zniszczeniem ślady gri żuego swego pochodn. 1 
tak w Kadczy zerwał dach ze stodoły włościańskiej 
i nniósł daleko, zaś belki jak źdźbła porozrzucał, w  
Majerzn rozwalił stodołę dworską, belki poiozmiatal, 
a mar rozrzucił, zabrawszy snopki, które w słomę 
rozwiał po polach. W Kokószce dźwignął rlocaralę, 
a rinoająe ją w potok. zerwał daoh i pół młyna.
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Ssum jakby stu wagonów, łomot i ‘r ia sk  w powie* Spirytus za 10.000 litrów procent: Gotowy złr 25 75,
Łrsu. jakby tysiące sągów kamieni s gór rzuconych, w terminach w miesiąca złr. ' -
obudziło ze snu przerażonych mieszkań ów , którzy Waluty: marka B7‘/i, rubel złr.J-14‘/4 napoleondor 
w modlitwie szukając pociechy, oczekiwali w trwo- sir 9 31.
dse, rychło zagrzebią się pod gruzami własnych do-1 K r a k ó w  14. marea. (Sprawozdanie targowe)
mów. Istcy  sąd boży. Było to c ś takiego, jakby Znowu nie było dowozu na wczorajszy targ na Baranie,

szczególniej na przedsż ; na odstawę takie nie wielką 
ilośó dostarczono. Z małych posiadłości przywieziono, 
ale tjlko w małych partjacb, dlatego cen nie notowa­
liśmy.

Targ dzisiejszy nt Klej arzn odbywał się w deść cia­
snych granicach, a 'o głównie z braku kupców zagrani

podziemne farje wyprawiały swe nadpowierrzne sza­
tańskie tany. Całej izkody na razie obliczyć nie mo­
żna. sięga ona dotąd do 12,000 zł. Szcsęśoiem ,  te  
prsytem nic«vje nie szwankowało życie.

Od p. Karola Porałem otrzymaliśmy nastę­
pujące p i-m o: _

D o  R o d a k ó w  w p r z e d m i o c i e  h i s t o r j i  cznycb, robiących znaczniejsze zaknpna ca naszym pla
n a z z e j .  tu- Na miejscowe potrzeLy takie nie wiele zakupywano

W  interesie prawdy i bezbronności historji na- 'przez co ceny zdołały s'ę utrzymać z ostatniego t a r g u  
s s e j , na których każdemu prawema Polakowi zale a żyto płacono nawet o 10 ct. niżej. Ajeuei kupców pru 
żyó powinno ponawiam to wezw ni», które jnż w r. Bkich i  młynarze n.ewiele tym rszem zakupywali.
1875, W przedmiocie pozostałych po śp. jeaerałaeh ' Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. złr 7 50 do 
Rybińskim i kr. Romanie 8  łt.ykn papierów zr.bitem; zr. 8 80, pszenicą ozerwoną złr 7 75 do 9 25, pszenicę 
a w której to rzeczy świeżo w roku bieżącym po o- białą złr. 8-— do 9 60, żyto piękne złr. 6 80 lc 610, 
głoszeniu Y I numeru mej Teki narodowej, z tytułem żyto poślednie złr. 5 60 do 5 80, jęczmień piękny złr 
.Odsłona przeszłości1*, odebrałem od p. W iktora Gra- 6 — do u 30, jęczmień na paszę złr. 5 25 Jo 6 —, owie. 
biańskiego, b. tficera w< j 9k polskich następujące wska-J złr. 6 20 do 6 ' 0 ,  grooh złr 5 50 do 7-50, fasolę złr 
zówki, mogąoe posłużyć do dalszego wyjaśnienia tej 7-60 do 9'25, jagły złr. 8-— do 9 —, rzepak złr 11 50 
ważnej kwestji. jdo złr. 12 50, proao złr. 4 25 do 6 — koniczynę czer

P  W iktor Grabiański (h z e  mi: BPo zgonie je-Iwoną złr. 35-— do 42 —, koniczynę białą złr. 45- d.
nerała hr. R ' mana Sołtyka w Saint Geimain pod Pa- złr 55 wykę złr. do — , tatarkę złr 5 '— d
ryżem , w r. 1844 , i po odjeździe ztamtąd jenerała 14lr. 5 50
Rybińskiego, któremu zmarły przed zamknięciem o- W ie d e ń  13 marca. Na dzisiejszy targ dowie
ozn, "woje dla historji w.-iżne papiery wręczył, przy- ziono cieląt 3365, zabitych wieprzów 738, zabitych owiec
byli tam pL'sł ucy hotelu Lambert, na czele których 1176, jagniąt 1675, żywyoh o wic; 1344, żywej nierogacizny
byli kasztelan Narcyz O liza r, p. Woronicz i major i3i4 sztuk.
Bystrzonowski. Wszedłszy tam gdzie oiało leżało, Cielęta płacono złr. 36’— do złr. 52'—, zabite
<ądaH klnozów od binrka zmarłego. Kiedyśmy odpo wieprze złr. 40'— do 48 —, zabite owce złr 24 — do 
wiedzieli, że w biarku nic niem a, i źe śp. jenerał 8 ul- 45-—j żywe owce w wełnie złr. 40'— do 54'—, zabite 
tyu wszystko w ręce jenerała Ryb:ńsklego złożył, po- owce złr. — do —•— za 100 kilo mięsa, jagnięta ra
słańey oi dziwiąc się nad takiem rozporządzeniem, 
i oświadczając, ze jenerał Rybiński do tych p ple
rów zmarłego żadnego nie miał prawa, niezadowoleni1 i ywej wagi. 
odjechali.

, 0  wiele la t później zmarły jenerał Rybiński, 
miał liozne potomstwo. 0 :óż po śmierci jego jeden 
1 jego zięciów (którego nazwiska nie pamiętam) za­
brał wszystkie te papiery jenerałów Rybińskiego i 
hr. 8 Jtyka.

.K ilka  Jat temu słyszałem, że Towarzystwo li­
terackie polskie w Paryża chciało te papiery od nie 
go k ^p ić , lecz że zraza się bronił 1 
.przedać. C/y jednak będąc bardzo poi

fary złr. 5 -  do 11-—, żywa nierogacizn, galicyjska złr. 
£0-— do 36'—, węgierska złr. 32'— do 40'— za 100

W. A m i r o w i c z , Cafś Stierbdck Leopoldstadt

Przegląd polityczny.
L w ów  15. marca.

W szystkie dzienniki zapełnione są ciągle szcze­
gółam i o klęsce Szegedyńskiej. VV całych Wę 
grzech rozpoczęły się już składki na rzecz nie- 

chciał ich ' szczęśliwej ludności zatopionego i w gruzach już 
ony stracił dzisiaj leżącego miasta, 

hart duszy, uległ pikusle znacznej ofiary 1 wydał te! Delegacja węgierska odbyła pełne posiedzenie
papiery o . .bom mającym wielki lateres w ich zni 'w e  czwartek. Utrzymane dwie uchwały delegacji 
»■ cieniu lub przerobieniu f — czy też je dotąd posia-' austrjackiej przekazano komisji siedmiu. Złożone 
da i ogłosi w pierwotnej ich odnowie f  —  tego wie ' na stół Izby sprawozdania komisyj połączonych 
diieó nie mogę. ' i  komisji do spraw zewnętrznych wejdą na porzą-

„ Radziłbym jednak szanownemn koledze zapy 'd e k  dzienny przyszłego posiedzenia, 
tać gazetami naszemi o nazwisko tego zięcia jenerała I Delegacja austrjacka zbiera się dzisiaj na 0-
Rybmsklego, o jego pobyt i o to, co się z poi ostał e statm e pełne posiedzenie. Komisja b u d ż e t o w a  
mi po rzeczonych obudwó h jenerałach papierami ma na niem  przedłożyć sprawozdanie o nadeszłych 
ita lu?- Co tą odezwą czynię. uchwałach delegacji węgierskiej; a j. żeli takowe

W  nadziei, że prasa nasza mająoa zaszczytny wraz z przedłożeniami okupaeyjnemi na lemże 
i święty obowiązek stawania w obranie sprawy na- posiedzeniu załatwione zostaną, natenczas Delegacja 
rodowej, w obronie prawdy i sprawiedliwości, zechce ' przystąpi do trzeciego odczytu wszystkich powzię- 
otworzyć swe kolnmny dla tej kwestji, należącej do tych w bieżącej sesji uchw ał swoich, poczem na 
spadku pozostawionego nam przez naszych przodków,' stąpi zam knięcie sesji.
a który powinniśmy sumiennie historji naszej prze- j Prezydjum rady państw a rozesłało już posłom
kazać, polecam tę moją o d e z w ę  do w s z y s t k i c h ' porządek dzienny pierwszego posiedzenia zwołane- 
r o d a k ó w ,  życzliwej opiece szanownej redakcji. !go na dzień 18. b. m.

L ri... 11. marca 1879. K  roi Fo.st r  I Rezolucja s k r a j n e j  l e w i c y  s e j m u  w ę-
89 Charlottenstrasse.' g i e r s k i e g o domagająca się odrzucenia t r a k- 

t a t u B e r l i ń s k i e g o ,  zarzuca rządow i, że n a -

Rolnictwo przemyśli handel.
Z  S a m b o  iłk i g o . Ormioy pr.-.ei tyg dniem je 

■tcze t.k  j ękną r kujące uadaieję, obecnie znacznie się 
pogorszyły. Nieintanue zmiany powietrza, to ciepło, to 
śnieg, to deszcz,; to mrozy, a szczególnie teraz ostre, 
zimne wiatry, spowodowały, że najbardziej żyta w grun­
cie ncierpiały, gdyż w wi-du miejsca, h kolor wiuśuiany 
tracą, rzednieją i ; odnosi się pow szeebne narzekanie na 
redukcję t. go pl nu Pszenica zaś może bjć n euszkodzo 
ua tyle, gdyż przy ciephjszej wegetacji mole się roz- 
krzewió.

Lw ów  15 mana (Sprawozdanie lwowskiej Izby 
kupieckie'. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów).
Pszenica czerwona złr. 8 10 do z.łr. 8 30 »izenica biała 
alr 810 do 8 31 pezenioa żółta złr. 7 50 do 7 75 
żyto złr. 4-60 do złr 4 70 żyto jesienne złr. —•— 
do złr. — , jęczm-eió browarny złr 5 10 do złr. 6 30 
jęczmień pastewny złr. 4 30 do złr. 4 75, owies złr.
4 25 da złr. 4 50 grooh do gotowania złr. 6 3 ' do 
złr. 6 50, grocł. pastewny złr 4 — do złr. 4 60, wyka 
złr. 3 60 do 3 75 bób złr 7-J.O do 8 — kukurudza 
stara złr. 5 — d > 5 26 kukurudza nowa złr 4-50 do 4 70 
rzepak zimowy złr. 11 — do 12 —, rzepak letni złr. 10 — 
do 10 25 lnianka złr. 8 — do 8 50 nasienie luiano złr.
8'— do 8-75 nasienie kouopne złr. — • do , ko­
niczyna złr. 34 do 40 — kminek złr. 30 — do 33 — 
nyż złr. —'— do —' anyż płaski złr. —■ d o  ,

zeczony trak ta t wówczas dopiero, gdy tenże już 
był opatrzony królewską klauzulą ratyfikacyjną, 
i gdy najważniejsze jego następstwa były już wy­
konane. Zarzuca dalej rezolucja, że rząd n a r u ­
s z y ł  g o d n o ś ć  k o r o n y ,  gdy w j jedna wszy kró­
lewską ratyfikację traktatu przed przedłożeniem 
takowego sejmowi, uzasadniał następnie koniecz­
ność przyjęcia takowego ową ratyfikacją, przez co 
nietykalną osobę m onarszą wciągnął w spór parla­
m entarny, rząd wreszcie naruszył p r a w a  p a r ­
l a m e n t u ,  usiłując podchwycić p o d e j ś c i e m  
jego uchwały- W arunki traktatu Berlińskiego odno­
szące się do zajęcia Bośnji i Hercogowiny naru­
szają i n t e r e s  W ę g i e r ;  stały się one przyczyną 
ciężkiego przesilenia finansowego i ekonomicznego, 
a na przyszłość zagrażają narodowościowemi i po- 
litycznemi sporami j walkami. Zajęcie Bośnii i 
Hercogowiny bez przyzwolenia prawowitego władcy 
i w b r e w  w o l i  l u d n o ś c i  k r a j u  jest narusze­
niem praw a narodów i s p o n i e w i e r a n i e i n  
w o l n o ś c i  n a r o d u .  Z tych powodów wnoszą 
autorowie rezolucji o o d r z u c e n i e  trak tatu  
Berlińskiego.

Cesarz sankcjonował uchwałę rady miejskiej 
m iasta 1’ryjestu względem zaciągnięcia pożyczki 
1,600.000 złr.na rzecz miasta.

Paktem , który dziś zwraca baczniejszą uwagę, 
jest now a p o d r ó ż  S z u  w a ł o w a  do Petersburga. 
Przed wyjazdem jego z Londynu, konstatują liczne 
narady między nim  a lordem Salisbury, których 
jednakże treść dotąd niewiadoma. Przypuszczają 
tylko, że mu< iały one mieć na celu „polepszanie" 
stosunków między A nglją a Rosją, albowiem ton 
inspirowanej prasy po obu stronach się łagodzi, 
a prócz tego zapowiadają cofanie się floty angiel­
skiej do zatoki Bezika, jak również zmniejszanie 
się szykan moskiewskich przeciw Anglji, przynaj­
mniej o ile to widać z zewnątrz, w sprawach 
afganskich. Journal des D ibats  twierdzi nawet, 
że od pewnego czasu postępowanie Rosji względem 
A nglji nabrało szczególnej kurtuazji, i zwraca u- 
wagę na  niektóre fakta, które tej zmiany zdają 
się istotnie dowodzić, n. p. na  milczącą potulność 
jenerała  K autm ana, z jaką, pomimo swego ama- 
torstw a w ygłaszania urzędowych listów, odprawił 
ostatnim  razem wysłańców Szir-Alego, i z jaką 
stosuje się on do dawniejszych anglo-moskiewskich 
stypulacyj w obec ich dzisiejszego wprowadzania 
w życie. Różnica obecnego postępowania od da­
wniejszego jest nader widoczną. W ogóle Debaty 
są zdania, że Szuwałow pojechał do Petersburga 
z perswazjami „pokoju i zgody." Ze swej strony 
N ow a Press* tw ierdzi podobnież, nie odważając 
się podawać bliższych szczegółów. W edług depe­
szy londyńskiego jej korespondenta, Szuwnłów nie 
pojechał z żadną specjalna misją, ale po to, „aże­
by gabinet carski osobiście oświecić o usposobie­
niu decydujących sfer augielskieh , i przekonać go 
dobitnie o tern , że wszelkie zboczenia od traktatu 
berlińskiego miałyby ciężką przeprawę". Tego zaś 
w Petersburgu dotąd nie mogą czy nie chcą zro­
zumieć i żywią „illuzje, że mogłoby być inaczej". 
Nakoniec augsburgska AUg. /.tg., która mniej wię­
cej toż samo p isa ła , dodaje dziś jeszcze, że lord 
Beacousfield dotychczas jeszcze nie chce swych 
wszystkich kart odkrywać.

Pomimo głosów urzędowych i półurzędowych 
w Austrji, pomimo wypierania się prasy moskiew­
skiej, Jo u m . des D6b. twierdzi, że Moskale zmi«- 
rzają do zwołania k o n f e r e n c j i  e u r o p e j ­
s k i e j ,  któraby się zajęła nietylko sprawą fortu 
Arab-Tabia, ale „także i innemi, które przedsta­
wiają trudności nierównie poważniejszej natury." 
Zresztą organ ten d o d a je : „Myśl zwołania takiej 
konferencji nie wiele dotąd postąpiła, a jakkolwiek 
w ykłuła się ona jednocześnie w W iedniu, w Lon­
dynie i w Rzy mie, nie znaczy to jednak wcale, 
żeby doszła bardzo rychło do skutku. Ale dy­
plomacja moskiewska jest cierpliwą i nie zrzeka 
się bynajmniej podjętego celu dla tego ty lk o , że 
na drodze don prowadzącej spotyka choćby naw et 
bardzo wielkie przeszkody." Zbytecznie mówić, w 
jakiej sprzeczności są te wiadomości D batów z tem. 
co nam dotychczas niektóre w iedeu.kie organa 
pisały.

Do Polit. Correnp. donoszą z Tirnowy, że w 
z g r o m a d z e n i u  n o t a b l ó w  dwie panują

gańcowej i wyśmianiu go w Reichstagu, kanclerz 
niemiecki, nie mając odwagi z tego właśnie po­
wodu go rozwiązać, szuka innego pretekstu. Za­
powiedział więc pewnej liczbie deputowanych, że 
rachuje wielce na  to, iż program  cło wy rządowy 
zostanie wielką większością przyjęty ; lecz w razie 
gdyby się stało inaczej, to rząd widziałby się w 
konieczności Reichstag rozwiązać.

Jeszcze nie doszły dzienniki francuskie, w któ­
rych możnaby widzieć w oryginale, jakie na miej­
scu zrobiło wrażenie wotum Izby, odrzucające pro­
ces b. gabinetom  Broglie-Fourtou i Rochebouet. — 
Tymczasem donoszą tylko, że wyjazd świeżo mia­
nowanych ambasadorów do miejsc swego urzędo­
wania , nastąpi dopiero wtedy, gdy pozycja m ini­
stra spraw zagranicznych p. W addingtona zostanie 
zabezpieczoną, a wszelkie kwestje ewentualnej jego 
dym isji na teraz usunięte. —  Pomiędzy mniejsze- 
mi wiadomościami z F rancji notują także jedną 
nieco sensacyjną , mianowicie , że przy obradach 
nad budżetem ośw iecenia, deputowany pan Paweł 
Bort postawił wniosek zniesienia fakultetów teolo­
gicznych kato lick ich , a w ich miejsce ustanowie­
nia jednej tylko katedry, w College de France w Pa­
ryżu, gdzieby wykładano historję religji.

Z Kairu donoszą, że konsulowie A nglii i 
F rancji przedłożyli kedywowi jednobrzm iącą no­
tę, w której ich rządy nie obstają koniecznie za 
utrzym aniem  w gabinecie N obara paszy, ale żą­
dają, żeby na wypadek usunięcia tegoż, kedyw 
wziął na  siebie odpowiedzialność za utrzym anie 
publicznego porządku." Kedyw tę odpowiedzial­
ność przyjął.

Telegramy „Dz. Polskiego.”
1Ą i e d e ń  15. marca (pryw .) Komisja 

taryfowa w Berlinie uchyliła cło od węgla.
Konserwatywne stronnictwo parlamentu 

niemieckiego postawiło wniosek prawa o 
lichwie.

Słychać, że Cogolniceano zostanie gu­
bernatorem Dobruczy.

ł l i e d e ' !  15. marca (pryw.) Deutsche 
Zeitung u ,T aza stanowisko Ziemiałkowskie- 
go za zachwiane, domyślając się przytera, 
że jednym z celów podróży hr. Taaffe do 
Lwowa jest obmyślenie następcy dla Zie- 
miałkowskiegn.

B u d a p e s e t  15. marca. Wojsko zbiera 
w Szegedynie błąkających się bez dachu i 
odstawia ich na miejsca bezpieczne. Mnó­
stwo ludzi dotąd siedzi na drzewach nad 
brzegiem Cisy, na wyniosłych miejscach,
na nasypie drogi żelaznej alfeldskiej etc. 
Żywność dla wszystkich została obmyślaną, 

wprost sprzeczne z sobą opinje e o  d o  w y  b o r u ! Ilość trupów może być dopiero policzoną
^  opadnięciu wody. Nie widać trupów 
pływających; władze i prywatni nie ustają 
w gorliwości niesienia pomocy i wsparcia 
nieszczęśliwym. Według depeszy wyprawio­
nej o 7 mej godzinie wieczorem z Szentesu, 
stan rzeczy jest tam zaspokajający.

JP arjfc  15. marca. Jenerał Berthaud, 
były minister wojny za ministerstwa 16. 
maja, mianowanym został dowódzcą 18-go 
korpusu armijl.

ł* e s i t f  14. marca. D e l e g a c j a  wę-

k s i ę c i a .  W programie jednej grupy 
odroczenia tego wyboru, zaś według program u dru­
giej, do wyboru m ożna bezzwłocznie przystąpić 
ale tylko pod warunkiem, że n a  przyszłego ho­
spodara zostanie w ybrany S ł o w i a n i n .  Podo- 
bnaż różnica istnieje w zdaniach co do p r z y ł ą ­
c z e n i a  R u m e l j i  d o  B u ł g a r j i :  jedni 
godzą się ażeby zaledwie mimochodem dotknąć 
tej kwestji, inn i zaś chcą ią stawiać wyraźnie i 
energicznie domagać się tego przyłączenia. W i­
docznie owe uwagi o jakich wspominaliśmy, że 
miały być przesłane do zgromadzenia notablów 
od różnych gabinetów, jeszcze swych adresatów

I s o n d y n  15. marca. Lord Major za­
rządził składki na dotkniętych powodzią w 
Szegedynie. Poseł austrjacki hr. Karolyi 
pierwszy zapisał 100 funtów szterlingów.

B z y m  14. marca. Poseł angielski 
P a g e t udzielił gabinetowi włoskiemu po­
ufnej informacji o instrukcji, którą lord 
D u f f e r i n  od swego rządu otrzyma! w 
sprawie najnowszych dyplomatycznych ma- 
nifestacyj Rosji. Dulferin ma zwrócić u- 
wagę rządu rosyjskiego na potrzebę ś c i ­
s ł e g o  s t o s o w a n i a  s i ę  do u c h w a l  
t r a k t a t u  b e r l i ń s k i e g o .  Anglja jest 
przekonaną, że energja, rozsądt k i umiarko­
wanie Turcji zdołają usunąć [przeszkody, 
zachodzące w sprawie wschodniej Rumelji. 
Dufferin ma zarazem stanowczo oświadczyć, 
że postanowienia s a n s t e  f a ń s k i e g o  
p o k o j u  ni e  ś m i ą  żadną miarą o d ż y ć ,  
nawet gdyby tego pragnęło Jakie plemię 
bałkańskie.

B e r l i n  14. marca. Nord A. Ztg.
donosi: N i e m c y  uznały p o l i t y c z n ą
n i e p o d l e g ł o ś ć  S e r b j i ,  dzięki równo­
uprawnieniu wyznań, które Serbja zamierza 
przeprowadzić.

Dotychczasowy jener. konsul B r a y
mianowany pełnomocnikiem w Belgradzie.

W ie d e ń ,  15. marca, 10 godz.*30 mis 
Akcje Kredytowe . 238 50 Akcje kolei t*o4»dn 

.  Anglo-Austr. 104 40 20-frankówka . . 9 30
s UmonsLauk 73 — Rosyjskie banknoty . . 1T5
s kole, Kar. Lud. 228 25

Usposobienie siałe.

W ie d e ń  14. marca.
Jed. dług pań. w bank. 63-70 

srebr. 64 30 
Renta w bocie . . 76 60 
Losy polycz. z r. 1860 1.7 25 
Akoje haoku wied. 790 —
Akcje banka kredyt 235 20

Wiedeń, 14. marca 2. godz. 1S min. 
Losy krodytuwe 167 75 

poi. z r. 1860 224 —
“ 104 60

,72 50 
226 25 
208 50 
64 50 

117 50 
169-50 
126 50 
116 25 
122 50 
101 70

L o n d y n ................... 117'—
S r e b r o ................... —•—
20-frankós k* . . . 9 ?1
Dukat ces. nun s 54
100 marek niemiec. 57 45

B.

I ng. dtaata-OLl. 1877 
ualiOr lndenminaoja 
1864 Losy . . . .
Siodmiogr. kolqj . . 
Yerkelmbinik 
Tureckie Losy . .
Złota rent, wogierak. 
Węg (ial. kolej . . 
SLmabab'. . . . .  
Be kr erem . . .
Wjgieruue Losj 
-lc nsuars . 1 .
Rjssyjskie Lnu d K]

67 25 
•7 75 

151 — 
88 —  

LIG-— 
60 

85 35

a_ I g i e r s k a przyjęła dziś wnioski komisji, 
dla mi­

nie doszły
W sprawie r e g u l a c j i  g r a n i c  g r e - n  , . , - j j . i  „u

c k i c h  donoszą, że poseł grecki w Stambule do- (dotyczące kredytów dodatkowych 
magał się przyspieszenia rokowań. W skutek te- nisterstwa spraw zagranicznych i kredy- 
go sułtan miał zezwolić na powtórny projekt gra- tów okupacyjnych na 1 8 7 8 -7 9 , tudzież re ­
nie przydzielający do Grecji równiny farsalskie, J zolucie. W toku rozprawy oświadczył hr. 
ale zastrzegł, że dalszych koncesyj nie zrobi. '>bH A n d r a s s  V na zapytanie metropolity Mi-

zapewne!rona Romana, że sprawa Arab - Tabji nie
Tymczasem jednak rząd grecki widocznie się j z°stała jeszcze ostatecznie załatwioną.  ̂

stara, ażeby nie dać ze swej strony powodu do za- Wiadomość, jakoby Rumunja miała byc 
lzutów, bo np. z powodu napadu nr Tessalję przez podzielona między Austrję i Rosję, jest 
luźne bandy greckie, m inister wojny, Guvas, wy-'prostym wymysłem dziennikarskim, niema- 
dał przed kilku dniam i ,dn ia  91 b. m.) rozporzą-ij najmniejszej podstawy, 
dzeme do władz wojskowych w Grecji, ażeby „ban-. Jr7. • • J , i , . j  i „ ••
dy, które zam ierzają napadać sąsiednie terry toija, K o m i s j a  b u d z e t o w  a delegacji 
starały  się rozwiązać, ich członków przyareszto- & u S t rj ack  i e j przystąpiła do uchwał de- 
wać i dostawić właściwej zwierzchności." Okólnik legacji w ę g i e r s k i e j  w sprawie wniosku 
ten greckiego m inistra dodaje, że „wszelkie zanie- okupacyjnego na r. 1878. T y m  sposobem

t e y r a a Ł  * * » « * •  « * * *

Po doznanem f i a s c o  w kwestji ustawy ka-

wszystkie uchwały 
równobrzmiące.

Zamknięcie delegacyj j u t r o .

Ang -Au»tr. 
i  Unionsbank 
a kolai Kar -Lad.
„ ,  Fółuocn.

s Połudn. 
a  a AlfDlda.
a .  KRbiety
a a Lw.-Czer.
• * Weg.-Pot
a  ,  Rudolfa
a a Albrechta

Usposobienie: spokojne.
P a r j  A 3'/, rent} 78 25 Lumbai-dy . . .

B e r l i n  14 marca 5 godz. 50 min.
Rosjjakie banknot/ 200 „0 .Galicyjskie . . .
Akcje kredytowe .  420 60 Kol... Rumuńskiej 
Lombardy . . . . 113 50 Auatrjackie banknoty 174 35 

T e le ffrm m jr z b o z a w e  z dnia 14. mtrea. 
W i e d e ń  : pszenica zt. 10 50, Łjto zł. 690, okowits pr. 

10.000 liter-procent zł. 28 — ; B u d a - PWs A : prze: i ja 
7S kilugr (na wiosnę) pszenica zł. 8 80; B e r l i n :  psze­
nica żółta na l:wiei;ień-maj 178 —, żyto —•—, oaewita 
loco 5160; S z c z e i n :  pszenica 181—. rzepak oh je­
sień ------, P a r y  ż : m%k: 100 kilo 60-25.

2*7 25 
113—  
90 — 
57 45 

114

147'—

98 60 
29 60

Przyjechali do Lwowa dnia lfl. marca. 
H o t e l  K o m .  O. Denrs z Frankfurtu.
H o t e l  k w  e p  e j  taki. W. hr. Zawadzki i Kryto- 

", M Di fflis z Wiednia, W. Barsnowski z Krakowa.
Z t r a e a m y  n w a g ę  ua liczne pisma dziękczynne 

•zrzęlliwie nleczo iych (wierzytelne odpisy o-yginałów 
zawarte w wyciągu z , I ti-ie Ulustrowanegu dzieła: .Dr. 
Airy meto ca naturalnego leczenia* (li 9 wydanie), który 
Księgarnia nakładowa Richtera w Lipska przesyła na 
żę tnie bezpłatnie I franco. 26 1- ?

W porjudsie pun„ tu siursci n kum takowe tkli­
wsze na zmianę powietrza jak w innym tu o  j każdy
troskliwy właściciel k u m  peswięca tuj dla pięknodci koni 
tak ważnej p* rjedzie całą swują uwagę i wtaia się przez 
użycie odpowiednich środków uaturalńj rozwój wesprzeć. 
] w tym kierujka został wypróbowany płyn rtstyruc/jny 

la koni, który przez Naj. cesarza Franciszka Jćzeia- wy­
łącznym przywilejem wyizczegolmory został. — Co do 
miejsca nabycia ouaełamy do inseratn w dzisiejszym nu­
merze QmieL_ozon"go.

Księgarnia F. H. RICHTERA
■w e L w  o  w i e

Czytelnia polska, francuska i niemiecką
W szystkie w kraju i zagranicą wychodzące 

żurnale i pisma peijodyczne. ,
Wszystkie dzieła krajowej I zagraulozuej literatur)

Zo raczmy nwagę ca dsiaiejicy ternih  
składa zegarków  pp. Armat] ■ I Mocrl.

G V H I E B
najpiękniejszy głbwtml kilo 48 ot. 
irednl ładny „ ,  46 „

KAWA i HERBATA
po stsr)' h c  n cb 

n a j t a n i e j  tc  h a n d l u

SL Markiewicza
1009 we Lwowie, Rynek I. 42. 7—?

WB

Nowo urządzene

siei
T  e  L w o w i e

pod firmą

CONCORDIA
dla wszystkich stanów, podzielone 
aa klasy, stosując się do zwyczajów 
narodowych i potrzeb lokalnych we 
dłng zyczeń z w ększą mb mniej 
uzą okazałością, zostawiając oraz 
wolną ngodę co do wyjątkowych 

zamówień.
Przytero ntrzymnje się główny 

bkfad tramien metalowych z pier 
wszoi zędnej fabryki, oraz skład 
wszelkich trumien drewnianych po 
dłng życzenia dekorowanych wedłng 
całkiem nowego fasonn.

Wszelkie zamówienia na pro 
wincję uskutecznia się natychmiast.

F. O puch lak,
1489 plac Kapitalny 1. 3. i- ?.

N O W O Ś C I
u; iLdem Marni F. H. RICHTERA we Lwo we.

1409 2—3
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Krc k wskl Zypm 'nt Graf Iłsk. P o w ie ść .....................................
Maałaaskl, W*ełsw D.do. (Szkice Kiukszu). Ostatni książę

Swaneoji. P o w ie ś ć ..................................................................
(Szkice Fauk zn). Zela. Pow'eść z żyiU Czuczeńców 

Tańce salunowe Praktyczny Porad lk dla tańcujących, nłoż,ł A- KI
Lam Ji n. Kozmaitcści i j ow isstk i....................................................
Choro’i” Galicji od rokn 1867 ’868. Sera U (odrębna óslóść)

Jeszcze kilka egzemp‘srzy serj I. do nabycia po . . .  . W -
l» O I) P R A S Ą :  1 36 7 8

Dobry ton. Przewodn:k towa-zjski i s, ' nowy według dzi ła „S voir vivre“ 
przespaną d’A'«g dla pu'skej publiczm śni, opr cofała H. W. złr. 2-—

I W M O n M H I W M

W W y s o c k u
ponta R a d y m n o

m- żna nabyć po najtańszych cenach
szczepy owocowe

i ozdobne, oraz nasienia sosno­
w ego i świrk owego.

C e n n i k  na żądanie przesyła 
Zarrąd dóbr. 1441 i—8

Kto sobie życzy
p o t y c z k ę  a m o r t y z a c y j n ą

aa majątek ziemBki lub realność miejską 
nr lat 13 do 47, lub tylko na czas krótki, 
k u p ić  lub s p r s e d a ć  
n ie m a l  1, lasy, zboże w ziarnie, rzepak, 
chmiel i koniczynę, d z l e r ż a s ę  mająt­
ku, w y d z ie r ż a w ić  lub z a m i e n l l ć  
majątek ziemBki na mniejszy lub większy, 
aljm na kamienicę we Lwowie lub w innem 
mieście, albo csę&<-lowt| r o z p r z e -  
d a ż  gruntów w drodze parcelacyjnsj, 
raczy się zgłosić listownie lub osobiście 
do od 4 lat we Lwowie istniejącej zare­
jestrowanej firmy : „Dom banaowo- i ko- 
miaowo-handlowy“ A 'e k H a n d e r  S lie -  
enyułssw  O r ło w s k i  ulica Kościuszki 
liczba 6. 1384 6—15

A d m i n i s t r a c j a  d ó b r

Pawlosiów
stacja J a r o s ł a w

ma do Bprzedania:
R n h H j k i  raBy „sborthorn".
H n b w jb l  raBy „Bzwyc“.
B a r a n y  pełoej i trzy ćwierci krwi rasy 

Keltschańskiej owiec mięsnych, tudzież 
N e s le n le  m u h a r u .

żółtych b n t a k ó w  paste­
wnych. 1435 1—3
bia'ej olbrzymiej m a r c h w i  
pastewnej.

płaskiR rjbki
5 k io złr. 2 5'', za 15 kil / 7 złr. w, 

codzie nie świeży i wędzony
B iętnsj łn p a t  caWifli, ozór r- orsti,

za 5 kilo 7lr. 1 75- 2, daleko 1ani ĵ, de­
likatny, lekko solony, istotnie ów tży

gruboziarnisty ka lor
b czułkach od 1 kdo, za kilo po 2 złr., 

do sałct, majonesów i t. d.
św ie iy  łosoś i rak morski
or. doz do 6 :tiflł 4 z ł , 9 d -z. zł 6 6G, 

Pa 6Ie«l*le tłuste i h ie dersk-e 30 p. 
oeozułka z.(r. 181. Lf. del k. ń le d z le  
olone 200 na f- nt złr. 1-80, dalej «-gdz - 
ib Speubfllr, Bukie, Węgorze, d , orty, 

Łnso i", Ł sisio śledzie najtaniej. Be e 
pty do gotowania i cenniki gratis i fr ncn.

H. SCHULZ, Alton b. Htmburg

M e d a l  z a s ł u g i .

L . &  K  s c h w e i z e r ó w n y !

Pry wiiia tóiel iamsW
ulica Fredry 1. 2 i Halicka 54. 

Modele paryzkie. Suknie gotowe na 
składzie.

Zamówienia wszelkiego rodzaju 
po cenach najumiarkowanszych. Ka­
żdej wiosny i jesieni K n r a  k r o j u .  
S  p i s y  na tegoroczny kurs kroju 
tylko od 1. do 15. marca. 1334 7 - 7

Zn? komite powodzenie.

Obwieszczenie.
0 .  k  komisja asenterunku 

koni Nr. 3 we Lwowie, przy 
ulicy Zielonej Nr 14. zakupuje 
przez mieś ąc marzec do 15. 
czerwca b. r. do 82 sztuk 2  1 3  
rocznych kon i lepszej 
r a s /  dla kawalerji.

Cen : według wartości ta­
kowych do kwoty 225 zł. w. a.

W lym celu zaprasza się ni- 
niejszem właścicieli koni, tudzież 
trudniących się chowem koni.

Jako dnie asenterunkowi 
wyznaczone są targi tygodnio­
we we wtorek i piątek przed 
południem. 1276 1 - 1

m o r a
jrat 1 11 '8

Ifflączka ryżowa
prsjrgotowana ■ B inutem

dla te?o to działa szczęśliwie na akor 
n lrd o itr ie ia u a  przystaje do

c l j t ł S  nadaje
cerze tw ie io ić  oatnralną

OH. FAY
M aar.tyn Perfum to P ary  tu  

9, aa alloy de la Palk, 9.
Dostać możne we Lwowie w aptekaob 

Pp Krzyżanowskiego obok B-ygidek, P 
Mikolascht, tudzież w magazynach galar 
t >ryjnych pp. Kamila irrzyżowskiego, 
L -ona Feintncha, K. Bayera i Leona; 
w Czerniowf^ob w ant. Ooliohnwskiego i 
w Stanisławowie w apteoe p. Stechora.

1228 3—8
N A  Ś W I Ę T A

poleca

J a r o b i 9e g o
hemoroidalay

LIKIER ZIOŁOWY
uniwersalny lek dla oicrpiących na 
hemoroidy, dalej na kulkę n*moroi- 
dalną, . rpieuis żtłą lko» e, zafle- 
gmieuia i wj rzuty wszelkiego ro- 
;z»;u, hrak ape ytu, zatwar izenin, 

bole z kolek p ichodzscy0!*! cierpie­
nia na ś  edzio ę, wątrobę, na hypr>- 
chond--ję 1287 17 0

Cena 1 flaszki 1 złr. 0 cat.
Na pro iucji za polraniem pu- 

oztowem 1 złr. OC cnt.
S k ł a d  g łd w n y  o

Juliusza Graetz w  Wiedniu
VI. Mariahilferstrssae Nr. 79.

W. M A R S Z A Ł K I E W I C Z
w e  Lw ow ie, alica K rak owaka 6  

wszelkie to w a r y  h o r s o n n e ,  h e r b a t ę ,  w in a ,  l i k i e r y
krajowe i zagraniczne w największym wyborze, poręczając ?a 
doborowy towar, rzetelną usługę i najmierniejsze ceny 

Cenniki szczegółowe na żądanie gratis i franco

W ie d e ń ,  H ó t e l - M e t r o p o le
Mingstrasse Wranm-Ji te ft - Q,uai, 

n a j ł s d n i e j s i y  1 n i J s  i c k s z y  H o r e l  w  A i s i r J I
4 0 0  p o k o i  i  s a l o n o w  (od I  z łr .  począwszy).

Windowanie osób. Czytelnia z dziennikami całego świata (Dziemik roltki 
i Ga-eta Narodowa). Kąpiele Punajowe. Omnibjsy. Tramwajowa i telegraficzna stacja. 
1319 3 10 1_. S P E I S E R ,  dyrektor.

1 7 0  l a t
istniejąca

Fabryka WODY KOLONSIIEJ
jod firmą

Johann Maria Varina
g e g e n i i b e r  d e m J t t l t s c b p t i a l i  in  C o ln . 

udekorowana dyplomami i medAami zasługi po rozmaitych wystawach 
światowych uznaną została za jedyny i najleps

podaje do pow nachnaj wiadomości i i  "WU
g ł ó w  n y  s  w o j  s k l n d  d l a .  O  a l l c j i

umieściła w handlu
ALFRBDA rZIKOWBKIDOO w e L w ow ie.

II

P
1404 2— 12 ulica Karola I.udw.ka liczba 1.

C e n y : od ct. SO, złr. i ,  i  a o , l - r n  do 6  . 
N. B. Tylko ta z mojej fabryki pochodzi, która prócz

i  botelkę. 
powyższej firmy 

nie ma żadnego numeru &i: też znaku na etykiecie.



DZIENNIK POLSKI.

M Ą C Z K Ę
r y * » » ą .

W K  k C E  v
p r z e c i w  b l w i ź n * © -

lo ia  13 -o *

niaszkodzący i prawdziwi^ 
liewinny dają y ciału delikatną cerę 

swieżoś i i młodości

Ł a i t  Antóphóliąue de Candes, Or.ua 
Lacte, Pinanda, Ean Allemand*', Eao 

de Lys, E»n de Prinoessea i inne.

t t ó ż  „Cartamine* nieszkodliwy d)r 
nadania rnmifńuów i utrzymania świe­

żości policzków.

« o rty  do mycia, Ean de toilette • 
i’Jxora, Athćni^ne, Eau Toniąne Die- 
ąnenare Aine, Yinaigre de toilette. 

Tolńtine i inne.

W o d ę  kolońskę prawdziwą, Wodę 
Anateryncwą, Proszki i Pasty do ozy- 
stczenia zębów, Atrament do znacze­

ni* bieliz y.

D z i a ł o j ą c ą  sm ęśli'ie  na skórę, 
itóra niedostrzeż^ni* i rzyct*j ; do oia- 
a i nadaje cerre śwj"ż ść naturalną

Yelontm „Obr. Fay,“ Jai u ■ 
ski, Yi llera, 1‘inanla, Pociete Hyge 
a qua, Yla^g YFtng, Pohlmanna, Mi 

ozuski^go i inne

P e m a d k a  poziomkowa dla zacho­
wań a ust w stanie ś 'ież  ści i utrzy­

mania natur'lnego ich rumieńca

C i u ie  Ixora de P.impniour, Cre 
ue Oriza. Told-Cr^am, Creme g lyc  
rynówy pr--,ci w ślad im po oajue, nie 

ucni i onalcniu

1*. r f i im y  Ix ra, fr*n nskie i au-
rielskie, S.-ich tki, Pa ierki wonne dr 

Va!zeni>', Mydełka, Fika*tory.

W y p ró b o w a n e  i nieimylue środ- 
<i zamieniające włesy w jelaej cbwili 
na kolcr blond ciemny iub czarny

jE.-tu ła n llM is e , Eau Di rat, Ni- 
g-itine-Vegetale, Orizaline-Yegetsle. 
Melsnrgene, Ekstrakt i Pomadę orzfi- 

| chowr Mzcznskicgo.

I P o m a d ę  Uj pielęgnowani* i wzmo­
cnienia korzenia włosów, dc kędzir- 
[rżawienia, tudzież do bezwarunkowe- 
| go poro-tn tychże. j

[P'.irjŁ-ihfc«ll* a L’ ix r , Re-eOowa 
Dr. F-jltr, Hubica-t-C • ar tię, PhiloC"- 
nne de la Snciele Hygeniąne, Chinową. 

Poziomkową i inne.

S z c z o iH c z k i Co »ę ow i do pazuo 
kci, do wł s^w i do sukien, Grzebie- 
me ćo cz-sania i za włosy, Baloniki 

do perfumowani, pokoi

w Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w e  B a m 6 w i e n i n  w y k o n u j ą  s i ę  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k n r a t n i e j .

F o l e e a
znany z taniości i doborowego towaru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4 .

■SiS' r łś ;.f o,

I
Apteka pod Srebrnym Orłem Z. RUKERA we Lwowie poleca
B O S A  P I Ę K N O Ś C I

Od wielu lat zaszczytnie znany S ro (* £ k  n p i«  L 1,. e s ja c y  p ł t 6 ,  
z u p e ł n i e  n t e j z u o d i l e y .

Cena riaknnu 1 zlr.13< * cn t. Jb al. anstr.

Woda Anaterąnoma do ust.
w y i-o b n  a p t e k a r z a  Z . R u k e r n ,

Przy codziennnm używaniu tej wody zapobiega się bolowi zębów naj­
pewniej. Woda anaterynowa pozostawia nader przyjemną woń w u 

stach i wzmacnia dziąsła — Cena flakonu 4‘J cni

P R O  i t Z E K  D i l l l K I
wyrobu uptekarma Z. Mukera, 

z rp c łn t< ft lkła»ezko<tIi*»y (pod gwarancją.) wolny od mineralnych 
składników. Nadaje płci białość i gładkość.

C e n a  p u d e ł k a  4 0  e n t .  -w a l .  a u s t r .

£ł
a  | 
>il I

Pigułki roś.iime przeczyszczające, cukrowane
a p t e k a r z a  21. H a k e r a .

Wyłącznie z roślinnych składników sporządzone, przeciw zatwardzeniu, 
hemoroidom, żółtaczce, nieżytom żołądkowym i t p.

Ć e n a  p n d e i k a  1 5  c n t .

P E R F U M Y

łsW, -UBgpja -:.>«*3EFS

n i e m i e c k i '  , f r a n c u a k i e  I t  r a j o w e
w różnych zapachach.

F i u  k u n  o d  3 5  c n t .  w a l  a u a t r .  i  w y ż e j
* C e n n ik i śr o d k ó w  u n iw e r s a ln y c h

Y E L U U T 1N E
wyrobu p. ( h, Fay -w Paryżu,

Najlepszy francuski puder.
Pudełko  2  mir. 2 0  cnt., m pumakiem 2  ale. 80  cnt.

i  p r z y r z ą d ó w  c h ir u r g ic z n je h  n a  ż ą d a n ie  g r a t is  i  f r a n c o .
mkOPŚSMiiSSidSSMr^ '■

A I j G O F O N
P e w n y  Ś r o d e k  o d  u o ln  s ę b ó  w. Usuwa w jednej chwili naj­

dotkliwszy ból nie psu,ąc bynajmniej zębów.
C e n a  f l a k o n u  G O  c n t  - w a l .  n u s t r .

MYDLĄ
w szelkiego rodzaju, koarPtyczne i hygieniczne, 

z krajow ych i zagranicznych fabtyk.
1303 9—10

Alajtańs&e j gr a natlepsze

ZEGARKI A  i ZEGAR?
oraz wielki wybór 

ł a n c u H i z k o w  z ł o t y c h  i  s r e b r n y c h

p o le c .  A d  Ł E O A D E  we Lv.owie
piać Marjacki liczba 8,

przyjmuje do naprawy z e g a r k i  i z e i t a r y , Lt >re jal nrjstaranniej
wykonuje. 1440 1 O

:e zegarki udziela gwarancj 
ze złota i srebra

N a  z b l i ż a j ą c e  s i ę

Ś w i ę t a  W i e l k a n o c n e
p o l e o a  h a n d e l

KAROLA B4ŁŁABANA
w e  M iszow ie,

Cukra eorta 1. w g’owie
» » łL » »
,  rębiw go . . .
„ miałkiego . .
.  w kuBtk oh . .

Gyl aty w k* wałkach . . .
Arpnci pomarci. smażony 
Czekolady . . . złr. 1 60, 180 i 2- 
U aktbl..........................................złr. — -96

— *48
—  «i;
— 48 
— .12
— 52 
2.— 
1 ,8

1 kilo Fig sułtańskich pudełko
1 „ . w iankow ych...................
1 „ Migdałów wybieranych . . .
Musztarda fr»ncn«ks kremska 
Oliwa prowencka 
Ocet rrtragonowy i ' w, Idy.
Opłatki, Pomarańcze Cytryny. 
Rodzynki bez pestek, c_s.rn* i dnie 
Wanilia.

złr. --72
.  — 4„ 1MH

P o l e c a j ą c  o b o k  w y m ie n io n e  n a j>  
p o t r z e b n i e j s z e  t o w a r y  p o  i r u d e r  u« 
m l a r h o v  a o y c h  o e i ia c l i  s a  s to s o w n ie  
i  w s z e lk ie  w s k ^ a d  h a  %«i n  k o r z e ń *  
>•< g o  w c h o d z ą c a  a i - ty k n ły  p o  m o* 
/ ' l w i e  t a n i c h  c e n a c h  d o  n a b y c ia .

Obstaluuki, której 50 zk. wynoszą, odsta­
wiam frsnko do każdej stacji żolejowej nie 
licząc nic za Opakowanie. 1C06 3—0

wykonuje. _ . -------  -
T-k za nowe jakoteż w reperacji będące zegarki ndziela gwarancji^ 

5* Przyjmuje w zmian zegarki jakoteż przedmioty

I
-  I

)
) 1

1 i

Franciszek Ostrowski
• s r e  Ł w r o w r l e

pod L 4  ulica Wcfcslarska dawniej Kapitulna
poleca

s w ó j  s k ł a d  w r a z  z  p r a c o w n i ą

i r J # £ 0 1 
SSr 1  d l a  d z i e c i  3

A
z najlepszego wyrobu i po cenach umiarkowanych

Zamówienia z prowincji uskuteczniam w ja- na,krótszym czasie za 
nadesłaniem znoszonego bucika, ręcząc za trwałą i elegancką robotę.

Składając dzięki szanownej P. T. Publiczności za dotychczs .iw. za­
ufanie polecam się i nadal łaskawym wzgtędom. 1419 2 —ó

F f U N C I S Z E K  O S T R O W S K I .

II

Gu m m i !  P r z e ś c i e r a d ł a ,  d0-i9ania’
■uepenei
nione,

nsoria 
,  zab

szpryk’, Bongies, J atetry. 
atrzymywaoze uryry, > an"ate, podnazk. pow.ctrzem napeł-

  iawki do gry p łaszcze od deszczu , kalosze, k ime.ze,
 terby toa letow e, biusty d am sk ie , paryskie przyrządy za*

bccpiet ją Ł e a  a gummf i prawdziwe pęcherze rybie ttz in  po 
1 do 6 złr. rozsyła pod dyskrecją 1115 7 - 0

J e  HT* S e h m e i d l e r  fabryka wyrobów z gumy,
W k d ei, Y1Ł Stiftgasse Id, Filiale, 1, KohlmarLt 5.

Chińskie srebro
w  n a j l e p b i z j i u  g a t u n k u  

ze  s ły n n e j  fa b r y k i

w Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejowych c. k. 
gfmprz. kolei państwowej, c k. uprz. węgiersko-galicjjskiej kolei, 
i c .  k. nprz. północno-zachodniej kolei państwowej, c. k. uhm. 

n  węgiersko-zachodniej kolei i t. d. 1428 i o
n p o le c a  I sp r z e d a je  p o  c e n a c h  fa b r y c z u y c h

|KA ROL YOLKER
■Wjratmwk m iędzynarodowa 

w NORYMBERDZE 1877 
nąjw yłóee i  Jedyne 

p n m in i ł iM  w ra ta  wioną
u d u i k ł  cm pslo.

H .  M E L Z E E
A j e n t

W y sta w a  reg ionana
w Fur^eofeldzi.i 18 7

S fliz lie io  cnimeln i sad/ n e i .a wjj^wlc-ie
w  SADZIE (S buz  w  Ciechsch) ladzonki i narzęd iia. 

Wszyktkich pp. Iitire-iowanych L-awiadamium, le rozsyłka

S a d z o n e k  e h m f e t n  S a d z k i e g o
(«i h  sbBlr mniti nrnauie iw ,  lokrotnib prem ow nogo) 

roipocryna s:ę w połowi-'' K ł i ‘tnia Zav ó»ijj’ia proszę rychło nadsyłać. 
Rozsyła się pod gwarancją dobroci Sadzonek. Objaśn;e”iia i broszury dotyczące

Horacy bezrł.tTi^. 119 ' 12 ?

^ c f c j B ^ i O b b b f c  A  7k jK

* A N T O N I  MOL L ER
we Lwowie ulica Halicka Nro. 17

p o l e c a  n a  - w i o s n ę  i  l a t o :
CyllBdC] najnews ago fasonu oztnka po złr. 5'50, 6 6 50, 7 i 8. f i
Kapelusze tłjadane (Cnapean claqu9l tybetowe złr. 6 50, młasowe złr. 9, J ł

* js Lw»iónego rypsu złr 10. U
1 Kapelusze filcowe czarne i kol rowe sztywno lub z mijkiego filcu sztuka CT

po złr. i  50, 3'50, 4 i 6.
Kapelnsze dl* chłopczyków i dzieci czarne i k lorowe, sztuka po złr. 1'90, jąt, 

% 2 5*1 i 3 :o.
Cząph sukieune i jedwaLne sztuka po złr. 1'50, 2 i S.
Czapki libgiyjne «.jakt p.v *łr. j 50.
Sz ■«teczki do cylindrów i kapeluszów sztnka po ct. 30, 35, 40 i 80.

Również poleca we wielkim wyborze:
O  K oszule męzkie białe i kolorowe. PO M  oiziilb l K ołn ierze i
A  M a n s z e ty  najnowszego krojn. K r a  * t h l  i szaliki czarne i kolo-
7  rowe. R ę k a w i c z k i  n-ęzkie ghnsowaoe i do prania. S p in k i  dc
^  manszet i koa& ił. S z p i lk i  do Krawatek. C l. IS tk i do nosa płócienne,
t  bawełniane i jedwabni Ł a s k i  ,pacerowe. P  i r a s o l e  alpakow i jed­

wabne K d  .»# ze francuskie. P łssz c z c  od deszczu angielski' . Kufry, 
torby i  pnd< łka na kap luBze do podróży. 1437 1—6

Łsriciwj zlecenia na prowincję uskuteczniam odwrotną pocztą.

TEOFIL WÓJCICKI
w  P r z e m y ś l u ,

Rtfntk l. 2 ulica W odna , vis-d-vis Magistratu oh <k handlu p . Witkowskiego, 
p o leca  swój ob ecn ie  pow iększony  1374 4,-0

wielki wybór gotowego obuwia i pracownię
damskiego, męskiego i daiecinnego w najnowszym fasonie.

1
Od l»t trzech istniejąca firma składc dzięki Szanowne! 
Publiczności ».a dotyuhczatowe liczne zamówienia, które-mi 
mię cbdarzyć raczyła. 8tarar iem irojem będzie i n»d*l 
tern więcej zadowolnić. Przy zamówieuiach z prowincji 

upraszam o na e łanie znżytego bncika na miarę

y y  > o o c x

Środek leczniczy dla żwierząt
Francirzka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. liweranta dworu 1253 l —l
jako preparaty weterynaryjne

w itajniacn Ńijjtśu.^jsrej krolowej Anglii i króla Prus, Cesarza Niemiec, jak 
wielu vysokhh osobistości z nsdzwyczajnym skutkiem używane. Na caty ob­
szar i ostrja'kich i Y'łonki-h pań/ w . ysłCz“gń'ptoce pr-ylilejsu;', a r* Lon 
dyńs^iej , iraryzkiej, Wiedeńskiej, HnmburgBkiej i Monv hij*ki“j wysttwie 

wyszczególnione med*'em
Z licznych do przejrzenia leżących pism o nżycin tych preparatów, 

umieszczamy niektóre.
Tan F rancijzek Ja n  Kwi-,da c. k. liwerant dworn w Korneuburgu.
Zasób mój c. k. uprzyw. płyan restytncyjneqo już l ię kończy, upra­

szam przeto o nowe zamówienia.
Nieoceniono sprawdził się ten płyn w tegorocznej wiośnie, w czasi > 

zmiany sierści w której po cieple najostrzejsze zimno nastąpiło. Pańskiemu 
restytucyjnemu płynowi zawdzięczam jedynie, że moje konie bez żadnej 
przeszkody piękną i równą sierścią letnią okryte zostały, z suche ,, nozdrza­
mi. .feżili się policzy, żo przez przeciąg 4 tygodni, nie więcej jak jedną 
flaszkę i jod tą  miarę okowity wypotrzebowano, co wartość 2 złr. 20 ct. 
przedstawia, to musi każden racjonalny ekonom i posiadacz koni Panu za 
rozpowszechnienie tego szczegółowego pr paratu być wdzięcznym.

Wr. Neustadt. Książę R. Aup sLerg.
Pan Franciszek Ja n  K w iz la  c. k. liwerant dworn w Korneuburgu.
Nie mogę na sobie przenieść bym Panu o działaniu jego proszku by­

dlęcego n._ doniósł, który wszystkie dotychczas mi wiadome środki leczt.i- 
cze zwierząt daleko jx> sobie zostawiają

Miałem krowę i dwa woły, któro wedle zdania fachowych lndzi cier­
piały na księgosusz i n których wszystkie środki lecznicze płonnemi się 
okazały, tak że ja takowe już za zdechłe uważałem. Wtenczas usłyszałem, 
że u pana Matiasza Fursta w Yillach, Pański proszek bydlęcy dostać można. 
Zdecydowałem się na ostatnią próbą i kupiłem 1 pakiet pańskiego proszku, 
po którego wypotrzebowaniu u słabych bydląt, wielkie poi pszenie nastąpiło, 
i skóra dawniej ,ucha i przyl igaj^ca do kości pulchną się stała. Kupiłem 
przeto jeszcze ieden pakiet, po ktorego wypotrzebowaniu miałem tę uciechę, 
wszystkie 3 zwierzęta widzieć zdrowemi, a krowa nawet więcej mleka da­
wała jak przedtem. Z prawdziwą przyjemnością oznajmiam o tem Panu 
i pozostaję sługą
S t .  Buprecht bei Yillach. Simon 'tberrauler,

gospodarz i właściciel realności.
Potwierdzam powyższą korespondencję wraz z własnoręcznym podpisem.

SchoITmann, wójt m. p.
Kwizdy preparaty weterynaryjne są do dostania prawdziwe:

We Lwow:e . Wilh Adam, Jakób Beiser apt., Kon.’t. likierski, St. Mar- 
i.iew cz. Jakób Pieprz a ot., Zygm Rucker i pf , Piotr Mikolasz apt., Kalikst 
Krzyżanoyśki 3pt. —■ W  Białe : Józef Kr. ua Erich Feler ańt. W B.lbku : 
G j  'hanny apt,. J, A. Sianko cp". — W Boehui : Paweł Niedzielski. — W 
Bóbrce L Miedlicki apt. W Hrzeżanacb-. B. Faleńhecn, F. M irgal es, Em. 
Mórl. W B odach : Michał Kup.k, Edward Liszka, K. L, R. Wielosławski 
ap t.— W Buczącm ■ K&cel & Jez iwwki, Lłib Nenmana. — W Czerniowcach: 
Ig 8'hi ircY _ W Chorostko-ne: I-aak Katz. - W J-wirowi* -. Władyełąw 
Lachowicz. — W Jiisle: Józ f 8 einfians. W Komsrnie : Al. Empei N? xkf 
apt. - W Kołomyi: J  Sidorow oz, Ed. Stenzl apt. — W L ż*jsltn: Józef 
lUrae'fałd. W Lutowiskach : Staiisław Jemrzewfeki apt. W Myśleaicaeh : 
B. Schóngnt, Moses Gutman. -- W M eicu: Hirsch Bodner. — W Kraków ie : 
M. J iw rn ok,. — W Nadworni'1: W. Dziembowski apt. — W łU-wym-Sjc-.n : 
W. Filipek apt., R. Jakubowski Kos‘erkiewicz w Iowa ET'b'n. - W Pcf>emvśln: 
Ed. Maszewski, i  Maazewski apt., M Kozłowski, F  Uaidętscbka. — W Prza 
myślanacb : E. Biworowski apt W JPrzew^ijsku,! Ł  k łitłlsk i. S. Sollera 
wdowa. — W Poprad A. E. Kromiocher.— W Rznizowie: J. Schaiter i apół. 
W Samborze: Piotr Gaiłhofer, Karo Ma eech, Aloirsie icz apt. W Żywcu: 
Herzkop Golecki. - W Sendziezowie: Jan Miróweki. — W Stanisławów.* ; 
Alh Amirowicz apt., Ferd. Stecber y. Sebanitz apt. — W Stryju: J Zgórski, 
D. Nuszenblatt i spółka.— W Tarnopole : Józ. J*mtogiewicz ap ., A. Mora/retc 
spadkob. — W Tarnowie: F. R. Leszczyński, Maldne- i spółka, W. T. A. 
Wieli gor iki. - Uśpieflisku ;.ie : Moses Auerbach. W Wioiiczce: F. Walor«k 
« ’owa, Leon 3chilter. - W Zakliczynie : F. Maozyński.
igST Oprócz tego znajdują się w 3 wsrystkich n,ia*tach i m:a3teczk«ch krajów 

koronnych składy, które od czasu do cz-ni przez dzienniki prowincjo­
nalne d« wiadomości publiczności poda* ane. zos aną.
Eto mi fałszerza mojej ccbTonnej marki y.skaże i tc w sposób, że go 
będę mógł oddać do sądn, ten dostanie nadgrodę do 5'JO zir. IR |

Znany od kilkunastu lat z taniości i  rzetelności

Uli łM mwzBprkńw Eloi cl i
z najpiei wszych fabryk genewskich, pnd firmą

A E M  A T Y S  &  M O E R L
w e  L W O W I E ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 19,  poleca

Z e g a r k i  z ł o t e : rłr
Damskie na 4 i 8 r u b in a c h ................... 23 26 35 a

„ Cylindry z podwójną kopertą . 3t: 3S 48 o
„ Ankrowe c 15 rubinach . . . 4" 44 fO e
„ „ z prdwójoą kopertą . 48 64 . 58 "o
„ Remntoi ry.  . ................... 42 46 6 0

te
a

z  B z  podwójną kopertą 63 88 JuO ©
o -

Męskie Ankrowe o 16 rabinat h . . . . 36 45 50 B .
*2.

z  ,  z  podwójną kop r t ą . . 48 53 70 m
ct

z  Remonlo'ry . . . .  . . . 60 7 100
z  „ z  podwójną kop rtą . 74 90 120 tr
,  Chronom*t y ang. * nodw. kepertą 2 0 2t>0 300

Z e g a r k i  s r e b r n e : cłr.
Cylindrcwe ze szałem kryształów :m . . . . 10 13 15

( z pod«ójną kopi r t ą ............................ 15 17 18 ►*•
n dam sk ie ............................................... 14 17 "W)

Ankrow* o 15 r n b i c a c b .................................  16 20 22
a s » a 16 podwójną kopertą .

Remontoiry do rakręc. uszkiem Cylindrowe . 
a # » » *P°dw. kopertą
a - .  ,  Ankrwe,
a r a a z P<*dw. koper.ą

Myśliwskie Remcr toiry w kopertach pskfo go- 
wy h lnb me złota talmi (amerykańsi iel 

Roskcpfy patento- e (Rfmtntoiry)

18 22 24 ^ 
18 20 22 tą 
24 26 30 
2p 30 35 
2b 34 40 ® 

**•
12 14 16 ' 
 15

l^ a te n tu w c  K » -m o u to iry  ś c i e n n e  dc nakręceni* ber nlnczyk i w nsdzwyiz*i ozlob. szafkach do złr. 14, 16, 20 
Łańcuszki złote męskie lub damskie po złr. 20 do 100. — Srebrne łańcuszki po złr. 3 do 30.

Z w g ary  p e n d a ł e w e  w i e d e ń s k i e :  A  nukręcm a o0 dzień po złr. 10, 12, 15, d> nakręcania co 8 dn po ztr 
13 25, 3 '. Bijsce godziny i pół po złr 2^, 38, 45, bijące kwadranse i gedriny (z repet.) po złr. 48, 60, 70. — B u *  
d z ib  1 z zegar nu po złr 5, 6, 7. Budziki p- d* ójne pc złr 6, 9, 10. ozdobne po z 'r 10, 15, 20. / * , a r y  S zW art*  
w a ld E b ie  i enre ni bijąca (nałe) po zł-. 2, 3, 5, bijące pu r ł r .  4, 6, 10. — O k r ę to w e  ś c i e n n e  (ameryk) me- 

bijące po złr. 7, 9, : 0, bijące po złr. 13, 14, 15 Z k n k n t k a  ścienne po złr 18, 20, 25.
S z k a t u ł k i  g r a j ą c e .

p ń  Za Jafd» zegar lnb zega ek n*ł yty, jakoteż reperowany w mzgazynie naszym, poręczsmy do dwóch lat 
bezotatrie z* dobre i reguł'rne chid»rni* t^goż. Wszelkie zamówienia i riparscje w ja tres i  y rm triosik i 
wcb',drą e rsknteozniamy z największą sumiennością i w najkrótszym czasie po celach najurzystępniejszych.

(Cewniki stcaegółowe na iądanie franco ). 1436 1—1

Za c l i i e l a r z a
szuka posady bezżenny mężczyzna |  
z Czeck, t  chlubnemi świadectwami. 1 

Łaskawe oferty proszę zastać B 
na adres: W a c ł a w  P e l a n t
w Stryju. 1442 1—3

Główny Skład Nasion i Roślin i
J .

A A / k A s

[  Dr. Adam F&lmen i
iord-nuje od 2 - 4  po polud.y 

w C x e r n io i5o a o li, ^
domu B adiana , Caroh’mngasse

P IL E P S J E
lkonwul«j ) i wszystkie choro 
by nerwowe leczy pvemn e le- 
k rz sp-«i jalista Dr. KILLISCH
w Dr-zdnie ( eustait) Leczył 
przeszło 11.000 w  padko z7. 

1042 11—12

I

C h o ry m
irmin* snm;§pci!', i dH włssii go i-fc 
(1 bra polecić iak ’ zue^ozni y pod­
ręcznik po u aroniłiedycBiiy, książkę
„ D ra  A ir y  m e to d a  n a t u r a l ­
ni g o  l e c z e n ia 1' ( 1 0 9  w y d )

Ilość ~ yd«ń jak niemnioj zami - 
szczore t-m liczn? świadectwa któ 
ry i oryginały może każdy z* zwro­
tem do rz jrzeuia otrzyi »»ć) , o 
fzc ęśliwie uleczonych cfcorob?cb 
wszelkiego roi*»ju» świadczą o rze­
czywistej wart" soi tej metody.

Doattó można w Richtera ck. nad­
wornej kt-ęginr nakładowej w Lip- 
»ku, i wb wszystkich innych kb’P 
gtorniach. <pjjo

Cena : 1 m 20 feo. 7C ct. wa.

K . K . P R I V .

R A T T E N G I F T

Trucizna na szczury
Wszystkie gryzony zabijająca, a nii szko 
dliws Jla wszy stki h zwierząt domowych.

Frawdziwa do dosfaria we Lwowie, 
u panów : Piotra Mikolascha Jakóba B»i 
sera, Zygmunta Ruckeia i J. Pipesa 

W Krakowie u M. Jawornickiego. 
',1430 Cena za rztuką 5 0  ct. l —12

Stacliericza
ve Lwowie pl. Marjacki I II.

poleca całkiem świeiego zbioru 
N/:?.iona Ja rz y n , Siwlutów Traw , R o ślin  paste­
wnych, K oniczyny krajow ej, I  try g iu  Iuej Ln- 
c e r n y  fre n e u ik ie j, Nasion * JLeśuc, Krzewów i t. p.

D rzew a owocowe i dla ozdoby parków . Róże, Georginie 
jako  też  w szelkie Roaady, Jarryn i Kwiatów. 1420 i ?

Z a  zdatuość kiełkow ania w szystk ich  Na«ion ręczym y.
Cenniki rozsełamy na żądanie franco. "33S1

S Y R O P
C H I N Y ‘ Ż E L A Z A

C m M A U L T  e t  C l e ,  A p to k a n y  w  P a ry to ,
8, uliea V»nenno.

— m «■■■! i h m i  n u n i i  a c  • j  • u w c » n y w i  n p n n w w .  m u o u i h «  t y  u-
O ł j a  feuWrlam toląilw k ttrj*  koMaty zwauneaa tak oząsto > w , .  Przykłada
* l* * | li  o p tim a młodych panlanak im m  apatyt ułatwia uawiems, pneptsuje 
k k o  lywMtycnym, powraca data twistote l fedrnotf naturalną. 

om. n l k l iala tłoaayi bennefe ralanrtw i naśladownJcłwa, tądadakfatOapWtMpwy ( 

11 '.ł* n  m aptakaota wPOL3CIIwAWUlB
I podpk

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolasehr, Zyg. Ruckera i J Beisera.

G. k. w; łącznie uprzywil. I m t  wiedeńskie nieprzemakalne |

uniwersalne smarowidło do skór 
K A B O L A  B C i i .

Przez wysokie c. k. miniateratwo obrony kra owej wypróbowane i w c k ,  I 
armji zaprowadzone, uznane jako

n a j le p s z y  ś r o d e k  k o n s e r w o w a n ia  s k ó r y .
Buty, trzewiki, *zeinienG powozowe, wyroby rymarskii cloćb* n»j 

pnobszp izorstkie, porękane lut rudawe, stają s’ę pod gwar*i cją już 
przy jedn- raiowem użycm miękki* jak atłas i jlautjczne, zupełnie nie- 
przer akniące, mocno czarni, połyskujące i nadzwj zsj tr -a łe  Smaro­
widło to j»st bez zapachu, mdzwjczsj wydajne, nigdy nie zamarza i nie 
iłowacieje, zernidło Jo bntów czyni zrpfłnie zbytecznem i nie w i i  aa 
rak ani odzieży. Jedna pnszk nr. próbę 50 cni 1 piszka =* 11 kilogr 
1 złr., 1 pu*zka =  1 kiiogr. 3 złat Smarowidłu to do zkćry r.trzymać 
m,,żna tylko n pnsio dacza przywi‘ejn. 1149 9 -12

C A R L  R U S S . TFteri / ,  Walifischg isse 3.

W
' W jdawta i redaktor odpowiedzialny: Wfadysław Zasadzki. Z drukariti „Dziennika Polskiego.•»


